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Radjoamatorzy i sieć stacyj miejscowych 


W slad za Europą zachodnią i wschodnią z pew- 
nem opóźnieniem i w Polsce zaczyna wyrastać sieć 
stacyj nadawczych. Z niekłamanym zapałem i dresz- 
czem gorączki spekulacyjnej przyjmuje próby stacji 
miejscowej lokalny przemysł i handel radjofoniczny, 
nieco ztnizerowanyw przez długie i cierpliwe wyczeki- 
wanie. 

Znacznie mniejsze zachwyty obserwuje się po- 
śród radjoammatorów, w szczególności tych, którzy 
umiłowali w radjo możność obcowania z dalekim 
i szerokim światem, których kultura ogólnoludzka 
i życie wielkich i małych narodów i krajów pociąga 
często więcej, niż może lekkostrawna i zdrowa pro- 
dukcja lokalna. 

Po pierwszych próbach, które zwykle wbudzają 
wielkie zainteresowanie, uzupełniające brak osobiste- 
go doświadczenia w odbiorze stacyj lokalnych, szybko 
wraca dążenie do wyjścia po za ciasne granice włas- 
nego miasta i tu spotyka radjoamatora niemiła nie- 
spodzianka. Silna stacja miejscowa, ustawiona w do- 
datku obok samego miasta, szeroką zasłoną kryje 
przed nim olbrzymie pasmo fal. Dotychczas czułe 


i dość selektywne odbiorniki nie moga wyelimino- 
wać stacji miejscowej na przestrzeni kilkuset metrów 
długości fali. Masa listów, pełnych oburzenia przy- 
chodzi do biura stacji nadawczej. Kierownictwo 
stacji, jak zawsze od stworzenia jeżeli nie świata, 
to radjofonji, odpowiada, że to odbiorniki amatorskie 
są mało selektywne, a pan N., zamieszkały przy ulicy 
tej lub owej, z łatwością eliminuje stację miejscową 
na odbiornik superheterodynowy. 

Nie łatwo, oczywiście, iść za tą radą skromnemu 
amatorowi w biednej Polsce, jeżeli w bogatej Ame- 
ryce zaledwie 3 procent radjoamatorów może zdobyć 
się na superheterodynę. Biedny amator jednak nie 
może pogodzić się z gwałtem, zadanym jego prawu 
wolnego wyboru audycji ze świata i zaczyna się go- 
rączkowa przeróbka odbiorników і poszukiwanie no- 
wych selektywnych układów. 

W złorzeczeniach pod adresem nieubłaganie ry- 
czącej stacji miejscowej radjoamator nie powinien 
jednak zapomiinać o społeczno-wychowawczej stronie 
radjofonji. Tylko stacja miejscowa daje możność rzu- 
cenia w szerokie masy popularnej wiedzy i sztuki 


Tylko stacja miejscowa może być słuchana na tani. 
łatwy i wygodny w użyciu odbiornik krysziałkowy 
nie wymagający baterji i lamp. Aczkolwiek dotych- 
czas społeczno-wychowawcze znaczenie radjofonii 
rzadko tylko było główną pobudka przy rozbudowie 
sieci stacyj nadawczych, to jednak obecnie jest to 
szeroko uwzględniane przy układaniu programów 
radjofonieznych. Nie uwzględniać tego i nie godzić 
się z rozbudową sieci starcyj miejscowych. nie może 
żaden radjoamator. 

Zresztą każdy radjoamator może znaleźć dla sic- 
bie środki pocieszenia w nowej sytuacji, Nie jest zbyt 
trudno przerobić dobry odbiornik rezonansowy na 
superhcterodynę przez dodanie jednej lampki, słu- 
żącej jednocześnie jako oscylator i modulator. Bar- 
dziej doświadczony amator może również opuścić 
wydeptane i zapchane ścieżki fal broadcastingeowych 
1 wywędrować w dziedzinę fal najkrótszych poniżej 
100 metrów. Przy pomocy 2-lampowego odbiornika 
może on tam obcować ze wszystkiemi literalnie czę 
ściami świata. Bardzo korzystnie w tym celu jest 
owładnąć Morse'em — nie jest to ani zbyt dlugie. ani 
trudne, lecz nie brak tam i dobrej telefonji ze wszyst- 
kich większych krajów. Spotka on i tam, oczywiście, 
swoją stację miejscowa na jej harmonicznych, lecz 
już w postaci zupełnie skromnej i czystej, bez prze- 
szkód ze strony sąsiadów i wycia autodyn. 

Odbiór fal krótkich zwykle szybko zachęca ama- 
tora do własnych prób nadawania. Chociaż ustawa 
nasza w dziedzinie amatorskiego nadawania już przy 
samem przyjściu na świat była zupełnie przestarza- 
lą, traktując to nadawanie jako coś nielegalnego, sa- 
mo życie oraz zdrowe poglądy na obronę państwa 


szybko przeszły nad nią do porządku dziennego. Obec- 
nie władze rządowe, a w szczególności wojskowe, sta- 
rają się popierać i zachęcać nadawanie amatorskie 
i wszystkie radjokluby dążą do stworzenia sekcyj na- 
dawczych amatorskich. Koszta założenia niewielkiej 
stacyjki nadawczej nie przewyższaja ceny dobrego 
odbiornika, a na falach krótkich kilkadziesiąt lub 
nawet kilkanaście wattów wystarczy często dla prze- 
zwyciężenia nawet olbrzymich przestrzeni. Szerokie 
i ciekawe pole stoi w tej dziedzinie otworem, nawet 
aniatorowi ze skromnemi środkami. 

Z drugiej strony kierownictwo stacyj miejsco- 
wych nie powinno wrogo traktować żądania radjo- 
amatorów, aby dać im od czasu do czasu możność 
wygodnego nasłuchu stacyj dalekich w drodze wcześ- 
niejszego ukończenia programów wieczorowych 
w jednym lub dwóch dniach tygodnia. Wychowanie 
techniczne młodzieży polskiej jest w najwyższym 
stopniu zaniedbane. W żadnym razie nie wolno ha- 
mować zdrowego i mającego wielka przyszłość daże- 
nia do samokształcenia w radjotechnice wśród mło- 
dzieży. Popiera się je systematycznie w słynnych 
z rozwoju radjoamatorstwa krajach, takich jak Sta- 
ny Zjednoczone, Anglja i Francja, oraz w szeregu in- 
nych kulturalniejszych państwach. Nie trzeba zapo- 
minać. że wielka rzesza radjoamatorska swoją pracą 
i działalnością długo przed powstaniem stacji miej- 
scowej przygotowuje szeroki i podatny grunt dla jej 
owocnej pracy przez szerzenie znajomości radjofonji 
i radjotechniki w szerokich sferach. Radjoanatorom 
więc również należą się pewne względy i wdzieczność 
ze strony stacyj nadawczych. 

Dr. Bohdan Lipiński. 


Odbiornik Hoyta 


Uklad Hoyta jest naogół mało 
znany w Europie. Posiada on je- 
dnak tak wielkie zalety, że zasłu- 
guje na wielką uwagę ze strony a- 
matorów, w szczególności mieszka- 
jących w wielkiein mieście z jego 
przeszkodami elektrycznemi i ol- 
brzymią ilością odbiorników auto- 
dynowych. 

Główne zalety tego odbiornika 
są następujące: Bardzo wielka se- 
lektvwność, przewyższająca nieco 
neutrodynę, wysoka czułość, pro- 
stota w strojeniu i niewrażliwość 
na pojemność ręki. Odbiornik ten 
nie promieniuje w antenę, a więc 
nie przeszkadza sąsiednim odbior- 
nikom, jest bardzo stały i pewny w 
odbiorze i zupełnie wolny od znie- 
kształcenia w wysokiej częstotli- 
wości, co tak wybitnie cechuje 
zwykle odbiorniki rezonansowe. 

Typową jego cechą jest sposób 
połączeń drugiej i trzeciej lampki. 
Jest on zupełnie swoisty i niepodo- 
рпу do żadnego innego układu. — 
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Przypominając nieco układ tak 
„wany „push-pull“ w zastosowaniu 
do wysokiej częstotliwości, różni 
się jednak i od niego. Jednem sło- 
wem, jest on zupełnie swoisty. 

(ewka antenowa jest zupełnie 
luźno sprzężona z cewką obwodu 
wtórnego i jest aperjodyczna. Dla 
fal krótszych 200-—550 metrów po- 
siada ona 6 zwojów drutu o średni- 
су 0,8 mm. nawiniętych na cylin- 
drze z papy o średnicy 7,5 cm. — 
Cewka obwodu wtórnego jest nawi- 
nięta na tym samym cylindrze, 
tym samym drutem i posiada 60 
zwojów. Przy użyciu dobrego kon- 
densatora 500 em. dostraja się ona 
swobodnie do stacji o długości fali 
180—575 metrów, a więc obejmuje 
wszystkie stacje na falach krót- 
szych. 

Jak widzimy, cały odbiornik z 
wyjatkiem cewki antenowej ni- 
gdzie nie jest połączony elektrycz- 
nie z ziemią. Połączenie takie jest 
w nim zupełnie zbyteczne wobec 


niewrażliwości układu na pojem- 
ność ręki i brak jego wpływa bar- 
dzo korzystnie na zwolnienie od 
szmerów, wywoływanych przez tak 
zwane błąkające się prądy, których 
tak dużo posiada każde wielkie ze- 
lektryfikowane miasto. Z tego sa- 
mego powodu odbiornik ten jest 
wolny od szmerów, powodowa- 
nych przez instalacje elektryczne 
stałego i zmiennego prądu, o ile о- 
czywiście nie jest ustawiony zbyt 
blisko przewodów elektrycznych, 
nieopancerzonych. 


Właściwa cewka układu Hoyta 
posiąda dwa uzwojenia, pierwotne 
i wtórne. Uzwojenie pierwotne 
składa się z 12 zwojów drutu 0,8 
mm. nawiniętych na środkowej 
części cylindra o średnicy 7,5 cm. 
Uzwojenie wtórne składa się z 2 
części po 32 zwojów w każdej, nawi- 
niętych z obydwóch stron uzwoje- 
nia pierwotnego w jednym kierun- 
ku, tak jak gdyby druga część u- 
zwojenia była dalszym ciągiem 
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pierwszej, Obydwie połowy powin- 
ny być zupełnie symetryczne. W 
pobliżu zewnętrznego końca jedne- 
go uzwojenia umieszczamy rotór. 
obracający się swobodnie wewnatrz 
cylindra. 


Zewnętrzne końce obydwóch po- 
lówek uzwojenia wtórnego są po- 
lączone ze sobą i bezpośrednio z 
włóknem lampy, omijając konden- 
sator obrotowy. Dośrodkowy ko- 
niec jednej połowy uzwojenia przy- 
chodzi na jeden zacisk kondensato- 
ra obrotowego oraz na siatkę lam- 
pki A, którą przeznaczamy dła po- 
silania w wysokiej częstotliwości. 
Dośrodkowy koniec drugiej połowy 
uzwojenia łączy się z drugim za- 
ciskiem kondensatora 500 cm, oraz 
siatką drugiej lampki B w zwy- 
kłym ukladzie audjonowym, czyli 
przez kondensator siatkowy 200 cm 
z oporem odpływowym 2 megomy. 
Od plytki lampki A idzie połącze- 
nie do zacisku rotora, który jak pi- 
saliśniy wyżej, jest umieszczony 
wewnątrz cylindra w pobliżu au- 
djonowej połowy uzwojenia wtór- 
nego. Rotor jest nawinięty na krót- 
kim cylindrze o takiej średnicy. 
aby mógł swobodnie obracać się 
wewnątrz cylindra głównego, czyli 
statora. Drugi zacisk rotora łączy 
się bezpośrednio z + 40 V. 


Sposób działania tego układu 
jest następujący: słabe prądy ante- 
nowe w pierwszej lampce ulegają 
w zwykły sposób posileniu., W ob- 
wodzie anodowym tej lampki znaj- 
duje się pierwotne uzwojenie stro- 
jonego transformatora wysokiej 
częstotliwości, w którym wtórne u- 
zwojenie jest połączone równocze- 
śnie z lampkami A i B. Zmienne 
prądy indukowane przez pierwotne 
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Odbiornik Hoyta 


uzwojenie wywolują na końcach 
cewki uzwojenia wtórnego rytmi- 
czne zmiany napięcia o różnym 
znaku, czyli, jak mówimy, o od- 
imiennej fazie, Ponieważ obydwa 
końce cewki sa połączone każdy z 
siatką innej lampy, więc w tym 
czasie, kiedy lampka A otrzymuje 
naprzykład ujemną fazę drgania i 
posila go, siatka lampki В, dołą- 
czona do drugiego końca cewki w 
układzie detekcyjnym, jest zajęta 
detekcją pozytywnej części drga- 
nia. Lampka A wobec tego zajmu- 
je się wyłącznie posilaniem drgań, 
gdy lampka B głównie ich detek- 
сја. Prawidłowe, nie znieksztalco- 
ne przez detekcję drgania obwodu 
anodowego lampki A służą za po- 
średnictwem rotora do wzmocnie- 
nia drgań w części audjonowej 
cewki jeszcze przed ich detekcją. 
Zewnętrznie zjawisko to przypo- 
mina zwykłe działanie sprzężenia 
zwrotnego, lecz oddanie radjofonji 
Jest bez porównania lepsze a selek- 
tywność odbioru znacznie większa. 


Od anody lampki audjonowej B 
idzie połączenie bezpośrednio na 
pierwotne uzwojenie transforma- 
tora niskiej częstotliwości. Wobec 
tego, że obwód anodowy tej lampki 
nie służy w celach osiągnięcia 
sprzężenia zwrotnego, zwykły kon- 
densator па pierwotnem uzwojeniu 
transformatora może być zupełnie 
opuszczony, lub w każdym razie 
posiadać tyłko niewielką pojem- 
ność, a mianowicie koło 500 em. — 
Prawidłowość oraz czystość odda- 
nia tonów na tem tylko zyskuje. 
Pozatem pozostała część posilania 
w niskiej częstotliwości niczem się 
nie różni od zwykłego dobrego 
układu. 


+ 
со 
С> 


ДОООД 


Potencjometr w obwodzie wtór- 
nym pierwszej lampki nie wymaga 
częstej regulacji. Potencjał siatko- 
wy ustawia się w ten sposób, ару 
główna regulacja siły odbioru od- 
bywała się w obwodzie wspólnym 
drugiej i trzeciej lampki. 

Strojenie odbiornika jest naogół 
łatwe i przypada głównie na kon- 
densator K 2 oraz rotor. Ruchy te- 
go ostatniego prawie zupełnie nie 
wpływają na strojenie, a tylko na 
siłę odbioru. Wobec bardzo wiel- 
kiej selektywności układu zupełnie 
niczbędne jest zaopatrzenie kon- 
dlensatora K 2 w skalę z ruchem 
mikrometrvcznym. Dokładne do- 
strojenie kondensatora K1 podnosi 
silnie czułość odbioru. 

Próby tego odbiornika w Pozna- 
pniu w śródmieściu dały wyniki 
bardzo dobre. Wszystkie europej- 
skie stacje były w porze wieczor- 
nej zupełnie dobrze słyszalne. Sta- 
cje na falach dłuższych wyraźnie i 
czysto słyszalne nawet w południe, 
jak również kolo tuzina stacyj na 
falach krótszych. Wplyw miejskich 
przeszkód elektrycznych, jak tram- 
wajów, automobili i elektrowni był 
naogół bardzo nieznaczny. 


Dla fal dluższych 800—2000 me- 
(rów cewka antenowa powinna po- 
siadać 75 zwojów, cewka ohwodu 
wtórnego 220 zwojów. Cewka spe- 
cjalna Hoyta posiada pierwotne u 
zwojenie 75 zwojów, znajdujące się 
między dwoma cewkami po 120 
zwojów, stanowiących razeni użwo- 
jenie wtórne. W charakterze roto- 
ra jest niewielka ceweczka 100 zwo- 
jów nawinięta en masse i ustawio- 
na ruchomo w pobliżu audjonowej 
polowy uzwojenia wtórnego. 
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Wsród amatorów bardzo szero- 
ko rozpowszechnione jest zdanie, 
że posilacz oporowy nie wnosi ża- 
dnych zniekształceń w reprodukcji 
muzyki i głosu w radjofonji. — 
Twierdzenie to jednak jest ścisłe 
tylko w stosunku do racjonalnie 
zbudowanego posilaczą oporowego. 
Lecz nawet i w tym wypadku nie 
otrzymujemy zupełnie dokładnej 
reprodukcji tonów. Za pomocą je- 
dnak racjonalnej konstrukcji posi- 


lacza możemy nierównomierność 
posilania poszczególnych tonów 


doprowadzić do tak małego stop- 
nia, żeby tę nierównomierność u- 
cho ludzkie z trudnością tylko od- 
czuwało. 

Fizjołogja uczy nas, że normal- 
ne ucho ludzkie podeliwytuje róż- 


nicę w natężeniu poszczególnych 
tonów, kiedy przekracza ona 10 
procent. Wobec tego w konstruk- 


cji posilacza niskiej częstotliwości 
musimy dążyć do tego, żeby posi- 
lanie najniższego, obranego przez 
nas tonu, nie było więcej, niż o 10 


proceni słabsze od najwyższego 
tonu. 
Najlepsze istniejące transfor- 


matory niskiej częstotliwości są 
bardzo dalekie od tego ideału. — 
Wszystkie one przeważnie słabo 
posilają drgania akustyczne o czę- 
stotliwości poniżej 250—300 drgań 
wbrew szumnym  twierdzeniom 
firm, wytwarzających je. 


Typowy posiłacz niskiej często- 


tliwości widzimy na rys. 1. W ob- 
wodzie anodowym każdej lampki 
widzimy opór, na rys. OA, przez 


który przepływa prąd anodowy. 
Jest on dostosowany do oporu we- 
wnętrznego obsługiwanej przez nic- 
go lampki oraz napięcia baterji 
anodowej. 

Plytka każdej lampki jest po- 
łaczona z siatką następnej za po- 
moca kondensatora K, który służy 
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posilaniu oporowem 


do przeniesienia napięcia, powsta- 
jącego na płytce, na siatkę następ- 
nej lampki. Opór odpływowy OS 
służy do wyrównania potencjału 
siatki w przerwach pomiędzy po- 
szczególnyini okresami drgań. 

Jak widzimy, w skład posilacza 
oporowego wchodzą trzy głównie 
elementy, wywierające wpływ na 
jego prawidłowe funkcjonowanie. 
Na ich właściwościach są oparte 
główne zalety posilania oporowe- 
go iod nadania im odpowiednich 
wymiarów jest w największym sto- 
pniu zależne sprawne funkcjono- 
wanie posilacza. 

Ważną zaletą posilacza oporo- 
wego jest zupełna aperjodyczność 
oporu anodowego w  przeciwień- 
stwie do uzwojenia transformatora 
które stale posiada pewien własny 
okres drgań, faworyzując przez to 
pewne {опу z uszczerbkiem dla in- 
nych. 

Drugą zaleta posilania oporowe- 
go jest ta okoliczność, że opór ano- 
dowy i opór siatkowy funkcjonują 
zupełnie jednakowo dla wszyst- 
kich częstotliwości, podczas gdy 
transformator niskiej częstotliwo- 
ści zupełnie inaczej zachowuje się 
przy drganiach w 60 okresów па 
sekundę, niż przy 1000, Opór uzwo- 
jenia transformatora w stosunku 
do pierwszych jest bez porównania 
mniejszy, niż w stosunku do dru- 
gich. 


Nie mozemiy jednak tego powie- 
dzieć o trzecim elemencie, wcho- 


dzącym w skład posilacza oporo- 
wego, a mianowicie o kondensato- 
rze K. Kondensator ten zawsze 
stanowi mniejszą przeszkodę dla 
tonów wyższych, niż dla niższych. 
Przy określeniu jego wymiarów 
powinniśmy kierować się przyto- 
czoną powyżej zasadą, aby różnica 
ta nie przekraczała dla calego po- 
silacza 10 procent. 


Poglądową ilustrację graficzna 
tego zagadnienia daje nam rysu 
nek 2. Dobrą reprodukcję tonów 
możemy uzyskać tylko z tej części 
krzywej rzeczywistego posilania, 
która znajduje się na prawo od 


osilanie 


Rysa 


przerwanej linji pionowej. Musimy 
więc tak dobrać wymiary konden- 
satora i związanego z tem oporu 
siatkowego, aby najniższa potrze- 
рпа nam częstotliwość przypadła 
na miejsce przecięcia pionowej li- 
nji przerywanej oraz krzywej rze- 
czywistego posiłania. 

Jaki jest wpływ trzech elemen- 
tów składowych na stopień i ja- 
kość posilania? 

Im większy jest opór anodowy. 
tem większy jest wzrost napięcia 
na jego anodowym końcu, a więc 
i na kondensatorze K. Zbytniemu 
powiększeniu go Stoi na przeszko- 
dzie niezbędność dostarczania do- 
statecznego prądu anodowego do 
obsługiwanej przezeń lampki, cu 
ze swej strony pociąga za sobą u- 
życie zbyt wielkich i niewygodnych 
bateryj anodowych. Dla określone- 
go typu lampki i dla danego napię- 
cia baterji anodowej jest on stały 
i daje się z łatwością określić w 
drodze prób. Na jakość reproduk- 
cji wpływu naogół nie wywiera. 

Wymiary kondensatora А wy- 
wieraja znaczny wpływ na jakość 
reprodukcji. fm większy Копаеп- 
sator, tern lepiej oddaje on niskie 
tony, nie krzywdząc oczywiście i 
wysokich. Pewne okoliczności sto- 
ja jednak na przeszkodzie zbytnie- 
mu powiększeniu tego kondensa- 
tora. 'Przedewszystkiem powinien 
on posiadać izolację mikową, po- 
nieważ przy izolacji parafinowej 
dodatni potencjał baterji anodowej 
prawie stale przedostaje się na 
siatkę lampy. niwecząc wszystkie 


nasze trudy. Z drugiej strony zbyt 
wielki kondensator naładowuje się 
nie dość szybko, co znowu wywołu- 
ie zniekształcenie tonów. 

Wymiary oporu siatkowego wy- 
wierają znaczny wpływ na stopień 
posilania. Im większy jest ten o- 
pór, tem większe otrzymujemy po- 
silenie. Z drugiej strony zbyt wiel 
ki opór nie może wyładować siatki 
w przerwach pomiędzy drganiami. 
w rezultacie czego otrzymujemy 
tak zwane „zapchanie* lampki, u- 
jawniające się na zewnątrz w po- 
staci silnego zniekształcenia lub 
nawet wycia odbiornika. Wyznia- 
ry tego oporu muszą być naogół 
dostosowane do pojemności kon- 
densatora K i mogą być określone 
za pomocą tablicy na rys. 3. 

Celem korzystania z tablicy mu- 
simy przedewszystkiem określić 
sobie dokładnie cel, jaki пату na 
oku. Przedewszystkiem jakie tony 
chcemy jeszcze dobrze posilać. Do- 
tyczy to głównie dolnej granicy, 
ponieważ wysokie tony posilają się 
bez trudności. 

Tablica na rys. 3 została wykre- 
slona dla tonów o 50 drganiach na 
sekundę. Dość rzadko napotykamy 
w muzyce tony poniżej tego. Ogra- 
niczenie w 10 procent co do różnicy 
w posilaniu niskich i wysokich to- 
nów dotyczy oczywiście całego po- 
silacza, a nie poszczególnych sto- 
pni. Przy użyciu 3-stopniowego 
posilacza różnica w posilaniu ni- 
skich tonów dla poszezególnych 
stopni musi być jeszcze znacznie 
mniejsza, żeby przy wyjściu nie 


Reakcja 


W niniejszej pogadance zapo- 
znamy naszych czytelników z o- 
kreśleniem samego pojęcia reak- 
cji, jak również z właściwościami 
dobrego sprzężenia reakcyjnego i 
sposobami jego otrzymania, 


Со to jest reakcja? 


Do określenia samego zjawiska 
reakcji zastosujemy najbardziej 
prosty wypadek: reakcyjna lamp- 
kę detekcyjną. 

W obwodzie 5 cyrkulują prady 
wysokiej częstotliwości, zebrane 
przez antenę w iej lub innej posta- 
сі. W obwodzie anodowym lam- 
py D posiadamy już drgania tele- 
foniczne, odpowiadające modula- 
cji słuchanej przez nas fali, lecz 
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przekroczyć 10 procent. Obliczenie 
wykazuje, że przy użyciu 3-stopnio- 
wego posilania różnica w każdym 
stopniu nie powinna przekroczyć 
3,4 procent. Przy dwóch stopniach 
posilania może ona wynosić koło 
5 procent dla każdego stopnia, a 
przy jednolampowym posilaczu 10 
procent. 
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Jak korzystać z tablicy? Od stro- 
ny lewej odczytujemy pojemność 
kondensatora w mikrofaradach. — 
Od miejsca przecięcia odpowiedniej 
linji poziomej z wykresem pochy- 
lym 1,2 lub 38-lampowego posilacza 
idziemy na dół i odczytujemy wy- 
miar odpowiedniego oporu siatko- 
wego. wyrażony w megomach. 


w układach odbiorczych 


obok nich znajdujemy tam rów- 
nież drgania wysokiej częstotliwo- 
ści. Do tego obwodu włączamy 
cewkę R, sprzężoną indukcyjnie z 
obwodem strojonym S. 


Drgania wysokiej częstotliwo- 
ści cewki R wytwarzają pole ma- 
gnetyczne o tym samym charak- 
terze i wobec tego mogą induko- 
wać w cewce S drgania iego sa- 
mego okresu. Tu mogą zdarzyć 
się dwa wypadki. Drgania indu- 
kowane będą posiadały tę samą 
fazę, со i drgania pierwotne, lub 
też będą w opozycji do nich. 

W tym drugim wypadku wy- 
starczy zmienić kierunek sprzęże- 
nia cewek $ і R. 


Drgania indukowane  przyłą- 
czają się do drgań pierwotnych, 
które dały im początek i w rezul- 
tacie powstaje silne wzmożenie 
amplitudy prądów,  cyrkulują- 
cych w obwodzie S. W ten sposób 
otrzymujemy posilenie wysokiej 
częstotliwości. 

lm więcej zbliżamy do siebie 
cewki S i R, tem znajczniejsze o- 
trzymujemy posilanie, lecz tutaj 
szybko występuje na scenę nowe 
zjawisko: zaczyna drgać sama 
lampka. Od tej chwili zjawisko 
zmienia kompletnie swój charak- 
ter i dalsze zacieśnienie sprzężenia 
nie tylko nie powoduje zwiększe- 
nia czułości, lecz nawet odwrotnie: 
zmniejsza ją. 
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Badanie matematyczne tego 
zjawiska doprowadza nas do wnio- 
sku, że reakcja powoduje w obwo- 
dzie S powstanie oporu ujem- 
nego, który zmniejsza opór do- 
datni i w tej samej chwili, kiedy 
opór ujemny zaczyna dorówny- 
wać oporowi dodatniemu, w lamp- 
ce powstają drgania. 


ЫШ 


Zjawisko 


reakcji 
więc na wielką uwagę, ponieważ 
daje ono możność znacznego posi- 
lania w wysokiej częstotliwości. 


zasluguje 


Trzeba zaznaczyć jednak, że 
zjawisko to występuje niekiedy 
samo przez się, w szczególności 
kiedy odbiornik posiada kilka 
stopni posilania wysokiej często- 
tliwościi. W tym wypadku jest 
ono nawet szkodliwe i objawia się 
przez występowanie drgań calego 
układu. Sprawę tę będziemy mie- 
li sposohność omówić innym ra- 
zem, w danej chwili interesuje nas 
tylko kwestja, jaka metoda reakcji 
jest najciekawsza i  najkorzyst- 
niejszą. 

Właściwości dobrej re- 
akcji. 

Reakcja powinna być bardzo 
stopniowa w swem działaniu. Po- 
winniśmy mieć możność zupełnie 
dokładnego dawkowania ilości 
energji, przenoszonej z obwodu 
anodowego na obwód siatkowy. 
Wstępowanie drgań nie powinno 
odbywać się raptownie, lecz od- 
wrotnie, bardzo powoli i stopnio- 
wo, tak aby można było zupełnie 
dokładnie wyczuć moment począt- 
ku drgań. Największa czułość od- 
bioru występuje na tej właśnie 
granicy drgań. 


Sprzężenie reakcyjne powinno 
być stałe i odwracalne. Stałość 


polega na tem, że drgania nie mo- 
gą powstawać samorzutnie, o ile 
nie zmieniamy stopnia sprzężenia, 
odwracalność zaś polega na tem, 


zę kąt sprzężenia, przy którym 
wstępują drgania lampki, musi 


być identyczny z kątem, przy któ- 
rym one zanikają. Zdarza się czę- 
sto, że reakcja nie odpowiada te- 
mu warunkowi. Obserwujemy w 
tym wypadku następujące zjawi- 
sko: przy zmianie kąta sprzężenia 
od 0—40. siła odbioru stopniowo 
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A 


wzrasta a przy 40° raptownie wstę- 
рија drgania. Żeby je stlumié, 
musimy zmniejszyć sprzężenie do 
ODA 

Zjawisko to jest bardzo niewy- 
godne przy odbiorze, ponieważ nie 
pozwala dostroić sprzężenia ua 
największego stopnia czułości, któ- 
ry odpowiada 40" sprzężenia Naj- 
mniejsze zaburzenie elektryczne, 
przypadkowa zmiana prada ża- 
rzenia, wyładowania atmosferycz. 
ne mogą spowodować ponowne 
wstąpienie drgań. 

Regulacja reakcji nie powinna 
wywoływać zmian w strojeniu ob- 


wodu siatkowego. Jest to stała 
wada zwykłych odbiornikow. 
Zmiana stopnia sprzężenia ie- 


uchronnie pociąga za soba zmiany 
w dostrojeniu kondensatora obro: 
towego. Zjawisko to komplikuje 
strojenie odbiornika, w szezegól- 
ności przy odbiorze dalekich i sła- 
Dych stacyj. 

Największy wpływ reakcji na 
strojenie mamy w tym wypadku, 
kiedy reakcja uskutecznia się za 
pomocą cewki indukcyjnej, jak lo 
widzimy na rys. 1 
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Rys. 2. 


Reakcja nie powinna wywoły- 


wać zniekształcenia dźwięków. 
zniekształcenie to może być wy- 
wołane bezpośrednia przez sam 


fakt wstąpienia reakcji i związa- 
nego z tem zmniejszenia tak zwa- 
nego oporu domnierrinego орм о- 
łu. I w rzeczywistości w telefonji 
obserwuje się zjawisko, że w ob- 
wodzie słabo tdumionym wysokie 
tony ulegają względnemu osłabie- 
niu. W ten sposób timbre, czyli 
barwa tonu, robi się bardziej ni- 
ską, niż w przyrodzie, o ile stosu- 
jemy nadmierną reakcję. Z tego 
punktu widzenia wszystkie sposo- 
by reakcji są poniekąd podobne do 
siehie przy osiagnięciu jednakowe- 
со stopnia posilania. 

Lecz reakcja może również być 
i pośrednią tylko przyczyną znie- 
ksztalcenia tonów. I tak w ukła- 
dzie na rys. 1 dolączamy na zaci- 
ski telefonu kondensator zaworo- 
wy, aby dać ujście pradom wyso- 
kiej częstotliwości. W tym wy- 
padku również otrzymujemy pew- 
ne podkreślenie niskich tonów w 
stosunku do wysokich. Zjawisko 


to będzie tem wyraźniejsze, im 
większe wymiary posiada konden- 
sator telefonowy. 

Reakcja wreszcie może spowo- 
dować silne przeszkody dła sąsia- 
dów. Z tego punktu widzenia nie 
może ono być posuwane tak dale- 
ko, żeby wywołać powstanie mniej 
lub więcej znacznych pradów w 
antenie. 

Z tych kilku punktów widzenia 
zapoznainy się obecnie z rozmaite- 
imi sposobami stosowania reakcji. 

klasyfikacja. 

Wszystkie metody otrzymania 
reakcji możemy podzielić na dwie 
zupelnie wyraźnie określone kate- 
gorje, co jednak nie przeszkadza 
często napotykanej mieszaninie 
pojęć w tej dziedzinie. Mamy więc 
(lwa rodzaje reakcji: reakcję elek- 
tromagnetyczną, oraz reakcję elek- 
trostatyczną. 

Wyrazy te określają zasadę, 
która była zastosowana przy wy- 
konaniu montażu, a nie sposób, w 
który ta zasada została zrealizo- 
wana w czasie montażu. Tak na- 
przykład reakcja, regulowana za 
pomocą kondensatora obrotowego, 
może być elektromagnetyczną i 
tak też najczęściej bywa. 

Reakcją elektromagnetyczną na- 
zywamy ten wypadek, kiedy do 
połączenia, czyli sprzężenia obwo- 
du anodowego z obwodem siatko- 
wym służy pole magnetycz- 
ne. NReakcją elektrostatyczną na- 
zywamy taką reakcję, w której to 
sprzężenie odbywa się wskutek 


wpływu pola elektrycznego. Ten 
ostatni sposób reakcji napotyka 


się względnie rzadko. Tak naprzy- 
kład stosuje się go w pewnych 
specjalnych  posilaczach oporo- 
wych. Wobec tego nie będziemy 
zbyt długo о nim mówić. Obecnie 
zapoznaniy się z różnemi sposoba- 
mi stosowania reakcji w zwykłej 
Jampce detekcyjnej. Metody sto- 


Rys. 3. 


sowane w autodynie dadzą się bez 
trudności zastosować w bardzo 
skomplikowanych odbiornikach. 


Układ zwykiy. (rys. 1.) 

Reakcja stosowana w tym wy- 
padku jest wyraźnie elektroma- 
gnetyczna. Układ ten jest jednym 
z najbardziej rozpowszechnionych 


na całym świecie, niewatpliwie ze 
względu na swoją prostotę. Po- 
siada on jednak bardzo liczne wa- 
dy, o których mówiłem juź wyżej. 
Większość tych wad spowodowa- 
na jest przez zmianę współczynni- 
ka wzajemnej indukcji OS i SZ. 


Regulacja za pomocą kon- 
densatora. (rys. 2.) 

Układ ten jest bardzo zbliżony 
do poprzedniego. Kondensator 
stały C z poprzedniego układu zo- 
stał zastąpiony przez kondensator 
obrotowy o pojemności 500 em. i 
prócz tego w szereg ze słuchawka- 
ini został włączony dlawik. Sto- 
pień sprzężenia obwodów 5 i R jest 
stały. 

Przy użyciu tego sposobu zau- 
ważymy, że regulacja stała 51е 
bardziej elastyczną i dobrze stop- 
niowaną, oraz że zmiana pojemno- 
ści kondensatora С? malo wpływa 
na strojenie. Dzięki tym zaletom 
metoda ta jest specjalnie wskaza- 
па przy odbiorze fal krótkich (po- 
cząwszy od 5 metrów). Zastoso- 
wanie dławika ma na celu skiero- 
wanie prądów wysokiej częstotli- 
wości tylko przez kondensator C2. 


Rys. 4. 


Ta metoda reakcji jest również 
elektromagnetyczną, pomimo to, 
że regulacja odbywa się przy po- 
mocy kondensatora. Копаепѕа- 
tor ten służy tylko do dawkowa- 
nia energji wysokiej częstotliwo- 
ści, przenoszonej na obwód siat- 
kowy. Metoda ta znajduje w 
praktyce szerokie zastosowanie 
przy odbiorze fal krótkich. 


Regulacja za 
oporu. 

Ponieważ kondensator w po- 
przednim układzie słuzy tylko do 
dawkowania energji, może on być 


pomocą 


zastapiony przez wszelki inny 
przyrząd, służący do tego celu, 
Większy opór omowy, połączony 


równolegle do końców cewki re- 
akcyjnej, wywołuje ten sam efekt 
(rys. 8). Można również umieścić 
ten opór (25—100 tysięcy omów), 
szeregowo w obwodzie anodowym 
(rys. 4). W tym wypadku sluży 
on do zmniejszenia napięcia ano- 
dowego na plytce, co w rezultacie 
daje ten sam wynik, co i poprzed- 


nio. Wychodząc z tej zasady, mo- 
Żna osiągnąć ten cel za pomocą 
wielu podobnych sposobów. Me- 
tody te są bardzo ciekawe ze 
względu na to, że dają one dobrze 
stopniowaną regulację reakcji i 
prawie zupełnie nie wpływają na 
strojenie obwodu siatkowego. 


Rys. 5. 


Reakcja Reinartza. 

Układ Reinartza stanowi jc- 
szcze jedna odmianę układu, któ- 
гу widzieliśmy па rys. 2. W tym 
wypadku obwód reakcyjny i ob- 
wód niskiej częstotliwości są zu- 
pełnie odrębne (rys. 5). Regulacja 
odbywa się również za pomocą 
zmiennego kondensatora. Kon- 
densator ten może być wstawiony 
zarówno w punkcie A, jak i B. 
Strojenie w tym drugim wypadku 
jest nawet łatwiejsze, ponieważ 
wpływ pojemności ciała jest osła- 
biony przez kondensator reakcyj- 
ny. Metoda ta posiada prawie 
wszystkie zalety, o których mówi- 
liśniy na początku niniejszego ar- 
tykułu. 


Rcakcja elekirostaty c z- 


na. 

Reakcja elektrostatyczna może 
być zastosowana w odbiorniku 
jednolampowym w sposób, wska- 
zany na rys. 6. Jak widzimy, w 
obwodzie anodowym został tylko 
umieszczony _ warjometr. Przy 
nastrojeniu tego warjometru na 
dlugość fali obwodu siatkowego, 
wzmocnione drgania wysokiej 


częstotliwości napotykają na bar- 


Rys. 6. 


dzo wielką przeszkodę. Wobec te- 
ро dążą one z powrotem do obwo- 
du siatkowego przez pojemność, 
jaka istnieje w lampce pomiędzy 
anodą a siatką. Jesi to więc wy- 
raźnie reakcja  elekirostatyczna, 
czyli pojemnościowa. 


үе д Ке у kad Zie 
trodynowy m. 
W charakterze przykładu za- 
poznamy się z metodą realizacji 
sprzężenia zwrotnego w oedbiorni- 
ku, posiadającym jeden stopień 
posilania wysokiej częstotliwości. 
Zagadnienie, które stoi przed na- 
mi, nie jest zbyt proste, ponieważ 
prócz tych wszystkich właściwo- 
ści, o których mówiliśmy wyżej. 
sprzężenie reakcyjne w tym wy- 
padku nie powinno wytwarzać 
żadnego zmicnego pola magne- 
tycznego, co uniemożliwiłoby neu- 
tralizację. Z drugiej strony od- 
biornik nie powinien  przeszka- 
dzać sąsiednim odbiornikom, wo- 
bec czego nie możemy stosować 
reakcji na obwód wejściowy. 
Osiągnać te wyniki możemy w 
sposób bardzo prosty, lącząc ano- 
dy lampek za pomocą malego 


WERE 


kondensatorka zmiennego (200 cm 
pozorom reakcja 
jest elektroma- 


max.) Wbrew 
w tym wypadku 


gnetyczną. Jako cewka reakcyj- 
na służy uzwojenie Pl, konden- 
sator zaś służy tylko do dawko- 
wania energji. Jeżeli odbiornik 
nasz jest dokladnie neutralizowa- 
ny, drgania obwodu 51 nie wy- 
wieraja wplywu na obwód 5 i 
aparat nasz nie promieniuje zu- 
pelnie w antenę. Z drugiej stro- 
ny regulacja kondensatora reak- 
cyjnego nie wpływa na strojenie, 
a dławik w obwodzie anodowym 
oddziela prądy wysokiej częstotli- 
wości od niskiej, dając w ten spo- 
sób dobrą reprodukcję tonów. 
Ten ostatni sposób reakcji mo- 
żemy gorąco zalecić wszystkim 
amatorom, posiadającym odbior- 
niki z dostrajanymi kondensato- 
rami wysokiej częstotliwości. 


Сау ОШО A 
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Kącik 


W numerze 2 „Radja Polskiego“ 
upisaliśmy zwykły odbiornik jed- 
nolampowy, tak zwany audjon ze 
sprzężeniem zwrotnem, czyłi auto- 
dynę, w numerze 3 zaś posilacz 
jednolampowy niskiej częstotliwo- 
ści, dający się dołączyć tak do 
wspomnianej autodyny, jak do 
opisanego tam odbiornika kryształ- 
kowego. Amator, który już zasma- 
kował мс własnoręcznej kon- 
strukcji odbiorników, może poku- 
sić się o budowę nowego typu od- 
biornika, o którym już zapewne 
słyszał entuzjastyczne oceny star- 
szych kolegów, mianowicie odbior- 
nika Reinartza, I rzeczywiście od- 
biornik ten, znany oddawna, bo 
już prawie od czterech lat, dotych- 
czas jeszcze nie utracił prawie nie 
ze swojej popularności. Prawo do 
autorstwa tego układu przypisuje 
sobie również niemiecki profesor 
Leithauser, lecz nawet Niemcy na- 
zywają go imieniem młodego ame- 
rykańskiego amatora John'a Rei- 
nartz'a, ponieważ ten ostatni zbu- 
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оа or 


memes 


początkującego amatora 


Odbiornik typu Reinartza 


dował go nieco wcześniej į zupeł- 
nie niezależnie od Leithausera. 

Odbiornik Кезпагіх а cechuje 
bardzo wysoka czułość, czystość i 
selektywność odbioru i niezwykła 
łatwość strojenia nawet najkrót- 
szych fal, takich naprzykład, jak 
30—40 inetrów. Antodyna w tych 
wypadkach bardzo często odmawia 
posłuszeństwa. 

Pierwotny typ odbiorników w 
układzie Reinartz'a posiadał po- 
trójne uzwojenie, przyczem każda 
z trzech części uzwojenia posiada- 
ła jeszcze liczne odprowadzenia. 
Wobec tego był on bardzo żmudny 
i niewygodny przy montowaniu. 
Typ, proponowany przez nas, po- 
siadając wszystkie zalety pierwo- 
tnego typu, jest bardzo prosty w 
budowie i strojeniu. Potrójna cew- 
ka dała się sprowadzić do podwój- 
nej w ten sposób, że mniejsza część 
uzwojenia służy jednocześnie za 
cewkę obwodu pierwotnego i cew- 
kę reakcyjną. Cale uzwojenie po- 
siada tylko trzy końce, które z ła- 


И 


twością dają się doprowadzie do 
trzech zacisków lub gniazdek. Kon- 
strukcja ta pozwala nam bez ża- 
dnych trudności odbierać na jeden 
i ten sam odbiornik fale 2000 mtr. 
a również i fale 40 mtr. Wystarczy 
tylko zmienić cewkę, doprowadzo- 
ną do trzech zacisków. 

Budowę odbiornika rozpoczyna- 
my od nawinięcia cewki. Dła fal 
krótszych 200-—500 metrów „użyje- 
niy w tym celu cylindra z papy o 
średnicy mniej więcej 7—8 cm. і 
drutu grubości 0,6 mm. Długość 
samego cylindra może wynosić 10 
centymetrów. 

Przystępujemy do wykonania 
uzwojenia. Pół centymetra od brze- 
gu tuby wiercimy obok siebie w 
odstępie I cm. dwa otworki za po- 
moca cieńkiego świderka. Przesu- 
мату przez prawy otworek koniec 
drutu i wyciągamy go z powrotem 
przez lewy, wypuszczając koniec 
długości 15 cm. na wykonanie po- 
łączenia. Następnie trzymając cy- 
linder w lewej ręce a drut w pal- 


Йу окка УЙ 
leorelyczny. 


cach prawej, nawijamy równo i 
ciasno obok siebie 17 zwojów. Aby 
drut trzymał się i układał równo, 
musimy go dość silnie naciągać, 
niezbyt silnie jednak, ару go nie 
urwać į nie popsuć izolacji. 

Po nawinięciu 17 zwojów zakrę- 
сату drut w postaci większej pęt- 
li, która posłuży nam za środkowe 
odprowadzenie. Miejsce skrętu dla 


zabezpieczenia obwiązujeimy bar- 
dzo mocną nitką Po dokonaniu 


tego nawijamy drut dalej w tym 
samym kierunku a mianowicie je- 
Szcze 51 zwoji. Na zakończenie 
wiercimy znowu dwa otworki i 
przedzierzgamy przez nie drut dla 
zabezpieczenia od odwijania się. 
Dolutowujemy do środkowej pętel- 
ki kawałek drutu długości kilku- 
nastu centymetrów i cewka nasza 
jest gotowa do użycia. Cewka ta 
jest przeznaczona do odbioru sta- 
cyj na falach 150—500 metrów. Dla 
odbioru na falach krótszych lub 
dłuższych nawijamy kilka innych 
cewek o mniejszej lub większej 
ilości zwojów, zachowując mniej 
więcej ten sam stosunek ilości 
zwojów krótszego uzwojenia do 
dłuższego, t. j 1:3. Tylko dla 
fal powyżej 1000 metrów będzie ko- 
rzystniejszym stosunek 1:2, Tak 
dla odbioru stacyj o długości fali 
800—2000 metrów bierzemy dla 
mniejszego uzwojenia 100 zwojów, 
dla większego 200. Uzwojenia te 
mogą posiadać również inną po- 
stać. a mianowicie być płaskie, 
wielowarstwowe, lub zwykłe soto- 
we, takie same jakich używaliśmy 
w antodynie. Niezbędnym jednak 
warunkiem jest to, aby uzwojenia 
obydwóch cewek szły w tym sa- 
mym kierunku i aby koniec uzwo- 
jenia jednej cewki był połączony z 
początkiem drugiej. 


Zapoznamy się teraz z samym 
układem. Jak widzimy, układ po- 
siada dwa zaciski lub gniazdka an- 
tenowe. Jeden z nich jest połączo- 
ny bezpośrednio z dolnym koncem 
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słuchawki trwałej, czułej, lekkiej 
i posiadającej moc głośnika 


Zwracajcie uwagę na znak fabryczny 


mniejszego uzwojenia. Używamy 
go przy wyszukiwaniu stacji oraz 
w tych wypadkach. kiedy zależy 
nam na czułości i głośnym odbio- 
rze. O ile zależy nam na bardziej 
czystym odbiorze oraz rozdzieleniu 
stacyj, nadających na sąsiednich 
falach, używamy innego zacisku, 
połączonego z cewką przez niewiel- 
ki kondensator zaworowy o pojem- 
ności 200, a dla krótszych fal na 
wet 100 em. 


Mniejsze uzwojenie, składające 
się w naszym wypadku z 17 zwo- 
jów, stanowi uzwojenie pierwotne 
i zarazem służy nam jako cewka 
sprzężenia zwrotnego, jak to zoba- 
czymy później. Dłuższa część uzwo- 
jenia jest to strojony obwód wtór- 
ny, siatkowy. Jak widzimy, jest 
on dość ciasno sprzężony z obwo- 
dem pierwotnym i dostraja się 
przy pomocy kondensatora obroto- 
wego o pojemności 500 em. Wobec 
wielkiej selektywności i ostrości 
strojenia odbiorników Reinartz'a, 
kondensator ten powinien być ko- 
niecznie zaopatrzony w skalę, po- 
siadajaącą ruch mikrometryczny. 


Od zacisków płytek ruchomych 
kondensatora idzie polączenie do 
siatki lampki przez kondensator 
blokowy o pojemności 200 cm. Siat- 
kowy zacisk tego kondensatora łą- 
czy się z oporem odplywowym о 
wymiarze mniej więcej 2 mego- 
niów. Wielkość tego oporu dość 
znacznie wpływa na dobroć i trwa- 
1086 odbioru, powinna więc być do- 
stosowaną tak do lampki, jak i do 
innych warunków odbioru. Odpo- 
wiedni wymiar poznaje się po tem. 
że sprzężenie zwrotne wstępuje 
bardzo łagodnie i stopniowo, co da- 
je nam możność dokładnego usta- 
wienia go na najczulszy punkt 
przy odbiorze dalekich stacyj. Zbyt 
wielki opór daje nam odbiór gło- 
śny, lecz nieczysty i zniekształco- 
nv. Sprzężenie zwrotne w tym wy- 
padkn wstępuje zbyt raptownie. 


nie dając możności dokładnej regu- 
lacji. Zbyt mały opór przycisza 
zbytnio odbiór i utrudnia wstępo- 
wanie sprzężenia zwrotnego. 

Drugi koniec oporu silitowego 
łączy się z plusem akumulatora, 
tak sanio, jak w każdym innym u- 
kładzie audjonowy!n. 

Regulacja żarzenia w układzie 
tego typu posiada dość ważne zna- 
czenie. Dla lampki A 409 Philips'a, 
użytej przez nas, w zupełności wy- 
starcza opornica 10-omowa, która 
w iym wypadku pozwala znacznie 
delikatniej regulować żarzenie, niż 
używana zwykle opornica 30—40- 
omowa. Zwiększenie і zmniejsze- 
nie żarzenia wpływa mniej więcej 
tak samo. jak odpowiednie zmiany 
sprzężenia zwrotnego. Najbardziej 
stosownem będzie takie żarzenie, 
przy którem sprzężenie zwrotne 
wstępuje łatwo, lecz zupełnie rów- 
no i spokojnie. 

Specjalną cechą odbiornika tego 
typu jest zastosowana w nim me- 
toda sprzężenia zwrotnego. Оа 
płytki (anody) lampki idzie połą- 
czenie do kondensatora obrotowego 
o pojemności 500 cm., drugi koniec 
tego kondensatora łączy się bezpo- 
średnio z doprowadzeniem anteno- 
wem, a przez cewkę pierwotną ze 
strojonym ohwodem siatkowym i 
z ziemią. 

Aby zamknąć drogę drganiom 
wysokiej częstotliwości bezpośre- 
dnio przez słuchawkę do baterji a- 
nodowej, pomiędzy płytką a słu- 
chawką umieszczamy cewkę, tak 
zwaną dławikową, posiadającą ko- 
ło 250 zwojów. Cewka ta może być 
zwykłą cewką sotową w dobrym 
gatunku, O ile mamy dość miejsca, 
możemy z dobrem powodzeniem 
zastąpić ją przez cewkę cylindrycz- 
ną o tej samej ilości zwojów, nawi- 
niętą na cylindrze z papy o średni- 
су 5—7 cm drutem grubości 0,2—0,3 
mm. Dławik tych wymiarów po- 
trzebny jest tylko przy odbiorze fal 
dłuższych. powyżej 1000 metrów. 
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samo uzwojenie pierwotne trans- 
formatora niskiej częstotliwości 
służy już jako dostateczna zapora. 
Oczywiście, w układzie tym kon- 
densator telefonowy jest nietylko 
zbyteczny, lecz nawet szkodliwy, 
ponieważ zniweczyłby on działanie 
dławikowe transformatora. 


Regulacja sprzężenia zwrotnego 
w odbiorniku odbywa się za pomo- 
cą kondensatora sprzężenia zwrot- 
nego o pojemności 500 em. Zwięk- 
szenie pojemności tego kondensa- 
tora przy obracaniu wzmacnia od- 
biór, aż wreszcie lampka zaczyna 
drgać, czyli mówiąc językiem pro- 
stym, gwizdać, o ile kondensator 
obwodu wtórnego jest dostrojony 
do jakiejkolwiek stacji czynnej w 
danej chwili. Obecnie w porze wie- 
czornej niema takiego miejsca na 


kondensatorze, gdzieby nie była 
słyszalna jakakolwiek stacja, a 
więc próba odbiornika nie пароіу- 
ka na trudności. 

Po wykonaniu wszystkich poła- 
czeń przystępujemy do próhy stro- 
jenia. Łączymy antenę, ziemię, a- 
kumulator i baterję anodową na 
odpowiednie zaciski, ustawiamy 
kondensator obwodu wtórnego na 
środkową podziałkę, kondensator 
sprzężenia zwrotnego na najmniej- 
szą pojemność, wkładamy słuchaw 
kę na głowę, zapalamy lampkę i o- 
bracamy główkę opornicy mniej 
więcej na % jej obrotu. Potem za- 
czynamy powoli obracać główką 
kondensatora sprzężenia zwrotne- 
go. Zwykle udaje się nam odrazu 
usłyszeć jakąśkolwiek telefonję. — 
Manipulując jednocześnie obyvdwo- 
ma kondensatorami, staramy się 


otrzymać najgłośniejszy, lecz jesz- 
cze nie zniekształcony odbiór. W 
odbiorniku tego typu udaje się to 
znacznie łatwiej, niż w zwyklej au- 
todynie. 


Zasięg odbiornika jest bardzo 
wielki. О ile zamiast słuchawki do- 
lączymy do niego posilacz niskiej 
częstotliwości, opisany w numerze 
3 „Radja Polskiego*, odbiera on w 
odpowiednich warunkach wszyst- 
kie stacje europejskie. Przy dołą- 
czeniu posilacza niskiej częstotli- 
wości trzeba zwrócić uwagę na to, 
aby pierwotne uzwojenie transfor- 
matora niskiej częstotliwości nie 
posiadało dołączonego kondensa- 
tora, któryby posłużył jako ujście 
dla prądów wysokiej częstotliwości 
z pominięciem sprzężenia zwrotne 


го. 


Powody zniekształceń w odbiornikach 


Minęły już czasy, w których 
sam fakt otrzymywania dźwięków 
muzyki czy mowy z odległych sta- 
cyj był źródłem niewyczerpanych 
rozkoszy dla radjoamatora. Dziś 
fakt ten staje się dla niego przy- 
czyną utrapienia i zdenerwowania, 
o ile dźwięki te wydobywają się z 
głośnika czy słuchawki zniekształ- 
cone i nazbyt odmienne od tych 


tonów, jakie wchłania mikrofon 
stacji nadawczej. 
Przyczyn zniekształcenia jest 


dużo, a nawet drobne powody da- 
ją w sumie przeszkody, uniemożli- 
wiające czysty odbiór. 


Zniekształceniem nazywamy de- 
formację, jakiej podlega pierwotna 
modulacja dźwięku od chwili prze- 
jęcia go przez stację nadawczą aż 
do chwili gdy słyszy go nasze ucho 
Z tego wynika, że jeśli stacja na- 
dawcza źle moduluje, to najlepszy 
nawet aparat nie pomoże, ale w 
dzisiejszych rozważaniach pomi- 
niemy tę ewentualność i założymy 
że modulacja stacji nadawczej jest 
bez zarzutu. 

System posilania w wysokiej 
częstotliwości ma ustaloną opinję. 
iż nie powoduje żadnych znie- 
kształcen. Zadaniem jego jest do- 
starczyć  następnemu  stopniowi 
posilania prąd wysokiej częstotli- 
wości о tej samej formie, lecz zna- 
cznie większej amplitudzie, 

Oczywiście dla czystego odbioru 
zasadniczą rzeczą będzie dostate- 
czna selektywność odbiornika, — 
gdyż inaczej otrzymamy należycie 
posiloną mieszaninę różnych au- 
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dycji, co nie jest bynajnmiej po- 
zadane. 

Ale selektywność nie może iść 
za daleko. Wyjaśni to następujący 
przykład: 

Mamy emisję na fali 450 m. a 
więc o częstotliwości drgań 600 666 


na sekundę. Jeśli na (ej fali nada- 
jemy grę fortepianu, której pewien 
dźwięk ma np. 4000 drgań na se- 
kundę, to w rezultacie otrzymamy 
dwie częstotliwości, a mianowicie: 
666.666 + 4000 = 670.666 
666.666 — 4000 = 662.666, 
którym odpowiadają długości tal 
w przybliżeniu 448 oraz 452 m. 
A więc w naszym wypadku se- 
lektywność nie może przekraczać 


granicy 4 m, gdyż w wypadku wię- 
małą i zbyt dużą selektywnością, 
by uzyskać czysty odbiór. 

Dla otrzymania dostatecznej 
selektywności stosujemy obwód 
drgajacy bardzo mało tłumiony. 
Dla jeszcze większego zmniejszenia 
thumienia używamy reakcji. Po 
wykreśleniu krzywej rezonansu o- 
trzymujemy linję oznaczoną przez 
А w fig. 1, która wykazuje przewa- 
pę rezonansu i zniesienie pewnych 
drgań akustycznych. 

Jeśli selektywność uzyskuje sie 
przez kilka obwodów drgających, 
z których każdy jest lekko tlumio- 
ny, otrzymujemy wykres krzywej 
B na fig. 1, gdzie przy dobrej selek- 
lywności modulacja pozostaje na- 
turalna. 

Tak więc za pomocą kilku ob- 
wodów drgających najlepiej do- 
chodzimy do celu, ale wobec strat 
energji w takim układzie przy 
przechodzeniu z jednolampowego 
do wielolampowego odbiornika po- 
trzeba więcej lamp, a co ла tem 
idzie, kilku stopni posiłania. 

W efekcie gwizd jest wynikiem 
zachodzenia na siebie odchyleń 
modulacji dwóch stacji o podobnej 
długości fali. Jak należy zaś rozu: 
mieć owe odchylenie modulacji 
(od fali, na jakiej dana stacją emi- 


tuje), wyjaśniliśny na naszym 
przykładzie z fortepianem. 
Teoretycznie biorąc system 


kondenzatora szuntowanego przez 
opór przy detekcji powoduje znie- 
kształcenia, w praktyce jednak, 
przy użyciu kondenzatora 0,2/1000 
i oporu siatkowego 2 megomów, 


kszej selektywności ona właśnie 
będzie przyczyną znieksztalcenia. 

Tak więc musimy wytworzyć 
pewien kompromis między zbyt 
zniekształcenie zostaje zredukowa- 
ne do minimum, jeśli nie doprowa- 
dzamy reakcji do ostatecznych 
granie. 

W każdym razie dla uzyskania 
czystych tonów trzeba pracować o 
ile możności dolną częścią krzywej 
charakterystyki lampy katodowej. 

Wogóle przy użyciu kondenza- 
tora szuntowanego przyczyny znie- 
kształceń łatwo ustalić; jeśli po- 
tencjał ujemny, nagromadzony na 
siatce lampy jest zbyt wielki w 
stosunku do prądu anody, zagłusza 
słabsze tony i powoduje zniekształ- 
cenia. 

Między poszczególnymi stopnia- 
mi posilenia konieczny jest organ 
łączacy, jakim jest transformator 
Tu znowu napotykamy na powód 
zniekształceń; transformator ni- 
skiej częstotliwości, nawet najle- 
piej zbudowany, nie może dać 
wiernego odtworzenia wszyst- 
kich tonów. 

Wprawdzie widzimy czasem wy- 
kresy, udowadniające zdolność da- 
nego transformatora do odtwarza- 
nia dźwięków w granicach od 100 
do 4000 drgnień та sekundę, ale 


wybresy te nie są na niczem kon- 
kretnem oparte. 

Wiadomo, że sprawność trans- 
formatora zmienia się w stosunku 
do ilości energji, jaka ona otrzy- 
muje i waha się od 30% przy bar- 
dzo słahych pradach przez mąxi- 
mum, wynoszące około 65% przy 
normalnem obciążeniu do 00% 
przy nadmiernem przeciążeniu. 


Tymczaseni wierne oddanie 
modulacji wymaga jednostajnej 


wydajności nie tylko przy różnych 
ilościach energji, lecz także przy 
różnych częstotliwościach drgań. 

Oba te wyniogi sa sprzeczne ze 
sobą i w praktyce kończy się na 
kompromisie, przyczem ofiarą pa- 
dają niższe częstotliwości drgań, 
co zresztą nie przynosi zbyt wiel- 
kiej szkody, o ile unikniemy in- 
nych przyczyn zniekształceń, a 
zwłaszcza jeśli na pierwszym sto- 
pniu posilania niskiej częstotliwo- 
ści używamy lampy o normalnej 
mocy, bez dążenia do uzyskania 
maximum posilania. 

Dlatego lepiej jest stosować 
dwa stopnie posilania umiarkowa- 
nego, niź jeden nadmierny, o ile 
mamy do czynienia z prądami bar- 
dzo słabymi; przy silnych i tak je- 
den stopień posilania wystarczy, 
choćby bardzo umiarkowany. 


ч Æ 


Fabrykat francuski. 


Przedstawiciele na Poznańskie i Pomorze: 


Fa RADIUS“, Poznań, św. Marcin 62 


HURT! Tel. 24-82 


KROL GŁOSNIKOW! 
Najnowsze arcydzieło techniki radjowej! 
Najszlachetniejszy odtwórca dźwięków mowy i muzyki! 
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DETAL! 


Co każdy wiedzieć powinien 
przy zakupie odbiornika 
i sprzętu radiowego? 


Za nadesłaniem 1,— zł wysyłam odwrotnie po- 
radnik z katalogiem bogato ilustrowanym, zawie- 
rającym wszelkie ostatnie nowości radjotechniki 


Poznań, ul. 27 Grudnia 20 


= 


Wogóle jednak posilanie zapo- 
inocą oporu daje znacznie lepsze 
wyniki, niż posilanie transforma- 
torowe, gdyż nie powoduje wła- 
snych zniekształceń. Jedyną jego 
wadą jest mała wydajność, a co 
za tem idzie, słabe posilenie. Ale 
lepsza jest słaba a czysta audycja, 
niż silna a zniekształcona. 


Dalszym powodem zniekształ- 
cenia mogą być drgania, które po- 
wstają na fali odmiennej od tej, na 
jaką odbiornik jest nastrojony. 
Nie daja one sanie dla siebie tonu 
słyszalnego, lecz lampa detektoro- 
wa na nie reaguje, przez co ton 
doznaje deformacji. Objawia się 
to zwykle przez zmniejszenie czu- 
łości i selektywności aparatu poza 
wspomnianemi już zniekształce- 
niami. Drgania te mogą występo- 
wać tak w wysokiej, jak i niskiej 
częstotliwości. 

O ile powyższe zniekształcenia 
powstają wewnątrz aparatu i da- 
dzą się do pewnego stopnia zredu- 
kować, o tyle na dźwięki, pocho- 
dzące z poza aparatu nie mamy 
żadnego środka. Nie są to znie- 
kształcenia we właściwem tego 
słowa znaczeniu, lecz pasozytnicze 
dźwięki, pochodzące z najrozmait- 
szych źródeł. Wiedzą o nich to i 


Oddział Radjo 
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owo zwłaszcza radjoamatorzy mie- idealny kontakt i eliminuje zupeł- jego skala odtwórcza jest ograni- 


szkający w centrach dużych miast. 

Wszelkie reklamowane sposoby 
eliminacji tych dźwięków są czy- 
stym bluffem; niema aparatu, któ- 
ryby od nich był wolny, czyto bę- 
dzie jednolampowy odbiornik, czy 
superheterodyna. Różnica jest tyl- 
ko w sile, w jakiej dany aparat 
odtwarza żądaną audycję 1... owe 
nieszczęsne dźwięki. 

Innym rodzajem dźwięku paso- 
Żytniczego jest t. zw. „bruit de 
fond“. Objawia się on przez lekki 
szmer jednostajny, wydobywający 
się z głośnika nawet wtedy, gdy 
niema żadnej audycji, a pochodzi 
z oporu, jaki przepływającym prą- 
dom stawiają opory silitowe, w 
których kontakt poszczególnych 
ziarenek grafitu nie jest tak dosko- 
nały, by nie spowodować owego 
szmeru. 

Zapobiega się temu w Ameryce 
przez używanie oporów z warstwą 


nie „bruit de fond". 

Także głośnik, i to on przede- 
wszystkiem, jest przyczyną znie- 
kształceń. Głośników idealnych w 
handlu niema, a te, które możemy 
dostać, dzielą się na dwa typy: tu- 
bowe i beztubowe. 


Pierwsze byłyby doskonałe, lub 
prawie doskonałe, gdyby miały 
długość tuby około 8 m. i wyłot o 
przekroju 1% m. Dopiero wtedy 
byłyby w stanie objąć naturalną 
gamę dźwięków i wiernie ją od- 
dać. Oczywiście zwyczajnie głośni- 
ki są i muszą być bardzo oddalone 
od tego ideału. 


Membrana głośnika również nie 
pracuje należycie; jeśli jest zbyt 
cienka, daje wprawdzie dobrze to- 
ny wysokie, ale nie jest wolna od 
drgań własnych i zniekształca w 
wysokim stopniu; membrana gru- 
ba jest zbyt mało czuła i tonów 


czona. 

Reasumując musimy zastanowić 
się nad tem, jak można uzyskać 
maximum czystości audycji. 

O ile chodzi o duże miasto, to 
odbiór stacji odległych (zwłaszcza 
w centrum) nigdy nie będzie wol- 
ny od szmerów i trzasków ubocz- 
nych i rzadkie są chwile względnej 
ciszy. Zato stację miejscową można 
mieć zawsze względnie czysto. 

Najlepszym typem aparatu bę- 
dzie odbiornik średniej siły, które- 
go wydajności nie należy wyko- 
rzystywać do ostatecznych granic. 

Na wsi warunki są znacznie lep- 
sze i tu można pracować niemal 
bez ograniczeń, bez obawy, że 
zwiększając moc audycji powięk- 
szymy zarazem i siłę dźwięków 
ubocznych. 

W każdym zaś razie lepiej jest 
słuchać dobrej audycji stacji bliż- 
szej, niż upierać się przy podziwia- 


metaliczną niesłychanie cienką, la- 
ną na szkło, co daje oczywiście 


wysokich znów nie oddaje. 
pracuje głośnik beztubowy, choć i 


niu zniekształconych tonów stacyj 
odległych. TAC. 


Lepiej 


Zródła 


Prostownik anodowy lampowy (Philipsa). 


Dążenie do zastąpienia bateryj używanych w odbior- 
nikach lampowych przez przyrządy, które pobierałyby 
potrzebne napięcie i ilość prądu bezpośrednio od sieci 
występuje w radjotechnice coraz to jaskrawiej. Powyżej 
połowy nowo wyrabianych odbiorników w najbardziej 
zaawansowanych w tym kierunku Stanach Zjednoczonych 
Ameryki posiada urządzenie, pozwalające dołączyć je 
bezpośrednio do sieci oświetleniowej prądu zmiennego. 
W ten sposób można uniknąć całkowicie używania nic- 
zbyt wygodnych i wymagających starannej opieki bateryj 
akumulatorowych i anodowych. Z drugiej strony współ- 
czesne lampy głośnikowe wymagają naogół bardzo wyso- 
kiego napięcia i konsumują stosunkowo bardzo wielką 
ilość prądu anodowego. Bardzo popularne z powodu swej 
czystości:i coraz więcej rozpowszechniające się posilanie 
oporowe w niskiej częstotliwości również wymaga wyso- 
kiego napięcia anodowego. Baterja anodowa sucha o na- 
pięciu stu kilkudziesięciu wolt jest dość droga, niewy- 
godna i napięcie jej stale spada od chwili wypuszczenia 
z fabryki. Przy zapotrzebowaniu prądu na kilkadziesiąt 
miliamperów, jak tego wymagają współczesne lampki 
głośnikowe, wyczerpuje się ona bardzo szybko. 

Tendencja zastąpienia baterji radjowych przez przy- 
rządy. działając bezpośrednio od sieci, jest zupełnie zdro- 
wą i niewątpliwie posiada przed sobą przyszłość. lecz na 
naszym rynku dotychczas brakowało przyrzdów, służą- 
cych do tego celu. Zagadnienie zastąpienia baterji ano- 
dowej przez przyrząd sieciowy nie przedstawia naogół 
większych trudności i sprowadza się z jednej strony do 
wyprostowania pobieranego prądu zmiennego, a z dru- 
giej do całkowitego stłumienia oscyłacji czyli wahań 
w natężeniu wyproslowanego prądu, które inaczej zakló- 
całyby odbiór rytmicznym szumem. 

W jaki sposób udaje się zagadnienie to rozwiązać? 
W prostowniku anodowym znanej fabryki lampek Phi- 
lipsa prostowanie odbywa się za pomocą specjalnej lampki 
prostowniczej, pobierającej żarzenie z odgałęzienia wiór- 
nego uzwojenia transformatora, którego pierwotne uzwo- 
jenie może być włączone bezpośrednio do sieci prądu 
zmiennego. Stopień żarzenia, a więc i emisję elektronową 
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prądu 


lampy reguluje się za pomocą opornicy w obwodzie żarze- 
nia. W obwodzie anoda-katoda tej lampy posiadamy juź 


7 


Пса 
ШШЩЩ 


prąd całkowicie wyprostowany, lecz jeszcze tętniący jedno- 
kierunkowy. Dla stłumienia tych drgań w obwodzie tym 


jest wsiawiony układ filtrowy, składający sę z odpo 
wiednio wymierzonego dławika, przypuszczalnie koło 50 
Henry i dwóch kondensatorów o bardzo wielkiej pojem- 
ności. Rdzeń transformatora jest osobno uziemiony za 
pomocą odrębnego zacisku, co również dodatnio wpływa 
na czystość odbioru. 


Napięcie anodowe, które daje się osiągnąć za pomocą 
tego przyrządu zależne jest od dwoch czynników. Pierw 
szym z tych czynników jest stopień żarzenia lampy pro- 
stowniczej i zależnej od niego emisji elektronów, a więc 
i wydajności prądu w miliamperach. Drugim czynnikiem 
jest stopień zapolrzebowania prądu mrzez odbiornik. Dla 
przykladu możemy przytoczyć następującą tabelkę: 


- Prąd pobierany 


Napięcie Volt 
20 mA 140 v 
30 * 120 ,. 

Przyrząd ten posiada. odgałęzienie w układzie po- 
tencjometrycznym dła łampki detektorowej, wymagającej 
wzęlędnie małego napięcia. Osobny przełącznik daje 
możność regulacji napięcia lampki detektorowej w irzech 
stopniach. Dla uniknięcia tłumienia układu potencjome- 
trycznego zacisk detektorowy jest połączony z biegunem 
ujemnym przyrządu za pomocą kondensatora zaworowe- 
go o większej pojemności. 

Próby praktyczne z opisanym prostownikiem lampo- 
wym daly wyniki bardzo dobre. Przy ustawieniu pro- 
stownika w odlegtości 50—60 cm. od odbiornika w celu 


Prąd pobierany 
v mA 
10 


Po długiej i ciężkiej walce przed- 
wstępnej udało się wyłonionemu 
przez związki komunalne Wielko- 
polski „Radjo Poznańskiemu* u- 
zyskać subkoncesję na budowę w 
Poznaniu stacji nadawczej radjo- 
fonicznej. Na początku trzeba by- 
ło zbierać odpowiednie fundusze 
od niezbyt chętnych nowym wy- 
datkom rad gminnych, a po zebra- 
niu ich trzeba było zwalczać dziw- 
ny opór ze strony władz central- 
nych, zarówno cywilnych, jak i 
wojskowych i samego koncesjo- 
narjusza — „Polskiego Radja“. Byl 
nawet czas. kiedy przeszkody te 
zdawały się być nie do przezwy- 
ciężenia i nawet sama kwestja o- 
trzymania suhbkoncesji była pod 
znakiem zapytania, lecz wreszcie 
koncesję otrzymano i prace przed- 
wstępne poszły szybko naprzód. 

Sama budowa stacji szła nie- 
zwykle szybko i sprawnie. Niemal 
w ciągu kilku tygodni wyrosł w 


Napięcie Volt 


180 v 
160 .. 


Poznań zagrał... 


pustem polu za Jeżycami budyrek 
stacyjny, a wkrótce po nim i 60- 
metrowe żelazne maszty. Wszystko 
wykonywało się w zapowiedzia- 
nym czasie i ze znacznie większą 
szybkością, niż to się robiło po- 
przednio u nas i za granicą. Jedno- 
cześnie rozpoczęła się organizacja 
działu programowego i admini- 
stracji. Przedstawiciele wszystkich 
sfer byli zaproszeni do udziału w 
konferencjach przedwstępnych. 
mających na celu ustalenie pew- 
nych wytycznych dla przyszłego 
kierownictwa programowego. 

W całej tej przedwstępnej pra- 
cy i organizacji czuło się stale jed- 
ną, pewną siebie 1 swego celu rę- 
kę — rękę człowieka, który robi to, 
co mówi i robi więcej, niż mówi. 
Świetny organizator, który spokoj- 
nie i grzecznie słuchał zdania i ra- 
dy wszystkich powołanych i nie 
bardzo powołanych, umiał zawsze 
znaleźć czas dla wszystkich rzeczy 


usunięcia wpływu pola magnetycznego uzwojeń transfor- 
malora odbiór radjofonji nie był zupełnie zakłócony przez 
oscylację prądu zmiennego. 


zarówno wielkiej jak i małej wagi, 
i.. robił to, co sam uważał za naj- 
lepsze i najstosowniejsze... 

Prace techniczne szybko zosta- 
ły wykończone i bez szumu w pra- 
sie, dość niespodziewanie Poznań 
zagrał na prowizorycznej fali nieco 
powyżej 500 metrów. Amatorowie 
słuchający na czterolampowe rezo- 
nansówki, prawie wyłącznie u nas 
rozpowszechnione, ogłuszeni nie- 
ludzkim rykiem, omal nie pospa- 
dali ze stołków, na których sie- 
dzieli i po pierwszem osłupieniu 
po całym amatorskim Poznaniu 
poleciała wieść o rozpoczęciu pra- 
cy stacji. 

W odbiornikach rezonansowych 
stacja miejscowa zagłuszała na 
swej prowizorycznej fali literalnie 
wszystko i na wszystkich falach 
od 200—2000 metrów. W ciągu na- 
stępnych dni do redakcji „Radja 
Polskiego“ co chwila telefonowano 
o tem zjawisku i proszono o pora- 


u 
= Tel. 24-82 

Е Najstarsza firma wyłącznie radjowa 
= Specjalność: 

= Bogaty wybór! hurt! — detal! 

a 
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POZNAŃ, św. Marcin 62 Tel. 24-82 


części składowe i akcesorja 
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Własne warsztaty | 


WATYKANIE 
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Че i ratunek. Jednej tylko rady 
można było udzielić: czekać, aż 
stacja dostroi się do swojej stałej 
fali, a tymczasem budować krysz- 
tałkowy odbiornik i pilnie słuchać 
i obserwować próbne nadawanie. 
Wkrótce rozpoczęły się próby 
przekazywania audycyj warszaw- 
skich, które dobrym starym zwy- 
czajem pocztowych urządzeń tele- 
fonicznych często przerywały się i 
psuły. Modulacja w pierwszych 
dniach była naogół niezła, lecz 
bardzo niestała, później jednak ro- 
biła się już gorsza, a w pierwszych 
dniach kwietnia w czasie niektó- 
rych audycyj warszawskich i kra- 
kowskich wołała o pomstę do nie- 
ba. Było to często napotykane dą- 
żenie do nadmiernej siły w drodze 
przemodulowania, Oczywiście z 
wielkim uszczerhkiem dla jakości 
nadawania i odbioru. Układ, sto- 
sowany w stacjach Western Elec- 
tric bardzo łatwo daje się przemo- 
dulować, a stacja w dodatku leży 
bezpośrednio obok miasta i w re- 
zultacie w górnej części miasta, a 
w szczególności na Jeżycach, Ła- 
zarzu i Sołaczu można było słu- 
chać stację poznańską na czuły 
głośnik bezpośrednio z odbiornika 
kryształkowego. Nie było to zbyt 
głośne, ale w każdym razie o po- 


dobnem zjawisku w okolicy innych 
stacyj nadawczych tej siły jakoś 
się nie słyszy. 


Dało się naogół zauważyć, że 


nieliczne audycje miejscowe wy- 
padały z reguły lepiej, niż war- 


szawskie, a te ostatnie lepiej od 
krakowskich. Oczywiście, dotyczy 
to wyłącznie modulacji. Niewątpli- 
wie pewną część zniekształcenia 
trzeba przypisać także warszawskiej 
modulacji, która w ostatnich cza- 
sach znacznie się pogorszyła, jak 
i podwójnemu posilaniu. 


W każdym razie nadmierna mo- 
dulacja nigdy nie popłaca, ani pod 
względem zasięgu, ani pod wzglę- 
dem jakości odbioru. Nieco słab- 
szy, lecz dobrze modulowany od- 
biór jest nie tyłko przyjemniejszy. 


lecz o iłe chodzi o przemówienie 
bardziej zrozumiały od _ silnego. 


przemodulowanego. A dobrze mo- 
dułowany program miejscowy jest 
więcej wart od kiepsko modulo- 
wanego zamniejscow ego. 


Zamierzenia programowe nowo- 
utworzonego kierownictwa są nie- 
zwykle szerokie, w szczególności 
w dziedzinie informacji, nauki i 
literatury. Proponuje się dać 
wszystko, co gdziekolwiek, kiedy- 
kolwiek na kuli ziemskiej przez 


radjo się podawało i może nawet 
nieco więcej. Próby zastosowania 
tych projektów w praktyce nie- 
wątpliwie doprowadzą do zwęże- 
nia i koncentracji tvch szerokich 
zamiarów. 

Znacznie skromniejsze są za- 
mierzenia kierownictwa muzyczne- 
go. Kilka koncertów tygodniowo 
dobrej orkiestry miejscowej, od 
czasu do czasu poszczególne akty 
z opery, a pozatem szerokie wyko- 
rzystanie programów muzycznych 
warszawskich. Oby tylko nie nad- 
mierne, ponieważ pod względem 
modulacji i regularności progra- 
my warszawskie będą tak długo 
ustępować miejscowym, dopóki 
nie uda się przełożyć własny, spe- 
cjalnie dla tego celu urządzony ka 
bel ziemny. 


Uroczyste otwarcie stacji w dniu 
24 kwietnia poza przemówieniami 
okoliecznościowemi będzie zawiera- 
to polski program muzyczny i bę- 
dzie przekazywane również przez 
Warszawę i Kraków, Wieczorem, 
również dla całej Polski, będzie 
nadawana polska opera, wystawio- 
na dotychczas tylko w Poznaniu. 

Uroczystość rozpocznie się hej- 
nałem ratuszowym i gongiem, Wy- 
bijającym godzinę. 


О estestykę sprzętu radjowego 


Rozpowszechnianie się radjo- 
fonji idzie tak szybkimi krokami, 
że odbiornik radjowy już dziś w 
bardzo znacznej części mieszkań 
zamożniejszych ludzi stał się inte- 
gralną częścią umeblowania. 

A niedługi jest czas, w którym 
ujrzymy go, czy to w postaci od- 
biornika Jampowego, czy detekto- 
rowego w mieszkaniach ludzi mie- 
zamożnych j wówczas stanie się on 
sprzętem tak popularnym, jak np. 
maszyna do szycia. 

Z chwilą jednak, gdy z instru- 
inentu dla doświadczeń czy prób 
naukowych nielicznych jednostek 
odbiornik radjowy staje się przed- 
imiotem codziennego użytku, jed- 
nym meblem więcej w mieszkaniu, 
traci przywileje przysługujące in- 
strumentom naukowym i musi 
podporządkować się ogólnym re- 
gułom estetyki w odniesieniu do 
umeblowania, jeśli nie ma szpecić 
mieszkania. 


ИЕ 


Przedewszystkiem więc musi 
dostosować się w ogólnych swych 
linjach do stylu reszty umeblowa- 
nia. 


Zawsze, rzecz jasna, 
odbiornik być tego samego koloru, 


powinien 


co reszta mebli w danym pokoju. 
Postulat ten jest o tyle łatwy do 
spełnienia, że przeważnie odbior- 
nik jest stale umieszczony w jed- 
nym i tym samym pokoju, gdyz 
przenoszenie go (z wyjątkiem od- 
biorników z antena ramowa) jesi 
uciążliwe i wymaga nowego mon- 
{айп doprowadzeń. 

Ale nietylko kolorem musi on 
stosować się do mebli, lecz 1 kształ- 
tem. 


Dr. Tadeusz Cyprian, Poznań 

Ostatnio widać w przemyśle 
radjowym tendencję do stylizacji 
w budowie odbiorników. Kon- 
struktorzy w pogoni za nową for: 
ma, w wyścigu konkurencyjnym 
o zdobycie uznania publiczności 
wysiłają się na najrozmaitsze po- 
imysłv. 

Dawne proste i skromne fasony 
odbiornika już zbytnio — wedle ich 
zdania — ludziom się znudziły, 
wobec czego rzucono się do budo- 
wania czegoś nowego. 


Oczywiście abstrahuję tu od 
konstrukcji wewnętrznej samych 
odbiorników, zajmując się tylko 
ich zewnętrzną stroną, tj. skrzyn- 
ką, w której sa montowane. 


I tak pokazały się rozmaite fa- 
sony, naśladujące secesję, empire, 
czy nawet barok i tylko patrzeć, 
jak ukaże się odbiornik na filu- 
ternie wygiętych nóżkach, o rzeź- 
hionem i fantastycznie uformowa- 


nem pudle, ozdobionem rzeźbami 
barokowych aniołków. 

Otóż do tego właśnie należy w 
imię dobrego smaku nie dopuścić. 
Nie można zapominać, że radjood- 
biornik jest sprzętem tak silnie 
związanym z XX, wiekiem, iż nie 
powinien zapożyczać form z ubie- 
głych stuleci, do których niema 
prawa. 

Nikt dziś nie myśli o budowa- 
niu karoserji samochodów w sty- 
lu karocy Ludwika XIV., ani też 
nie formuje kadłuba samolotu w 
kształt gondoli weneckiej. 


Samochód, samolot, motorów- 
ka, radjo, to są dzieci naszego stu- 
lecia i duch twórczy, który je wy- 
dał, jest tak bardzo niepodobny do 


ducha przeszłych epok, że prze- 
szczepianie stamtąd przeżytych już 
form daje śmieszne bastardy. 
Podobnie jak architektura no- 
wożytna otrząsa się z dawnych re- 
guł i wzorów, bo operuje innem 
tworzywem — stalą i betonem — 
którego nie znały wieki minione, 


tak i radjo musi mieć swój styl 
epoki, w której powstało, a które- 
mu na imię jest celowość. 

Tak, celowość, równoznaczna 7 
uniknięciem wszystkiego, co jest 
tylko dekoracyjnym balastem. 

Surowść sprzętu, bądź co bądź 
ściśle technicznego, musi łączyć isę 
z estetyką linji i odrobienia. Pro- 
stota budowy musi być naczelnem 
hasłem, a wszelkie wyginanie pro- 
stych linji pudła, doczepianie do 
niego rzeźb, 


tylko wykoszlawianiem zasady 


estetyki. 

O ile zasada ta jest ważna przy 
budowie samego pudła odbiorni- 
ka, o tyle jeszcze więcej musi być 
przy 


przestrzegana konstrukcji 


głośnika. 


Najpopularniejszy jego typ, о 
formie tuby gramofonowej, nie jest 
zbyt miły dla oka ze względu na 
bardzo  draźliwą dla amatora 
kwestję pewnego pokrewieństwa 
dźwięku radja i patefonu. г 

Ale kwestja ta w miarę udosko- 
nalania radja staje się coraz mniej 
aktualna, więc maleć powinna też 
i niechęć do owej nieszczęsnej tu- 
by. 

Oczywiście nie można twierdzić, 
że tubowy głośnik jest najbardziej 
estetycznem rozwiązaniem kwestii. 

Są już w handlu głośniki bar- 
dzo zgrabnie budowane, które ni- 
czem tuby nie przypominają, ale 
mają tę wadę, że są bardzo drogie, 


girland i ozdób jest - 


a więc mniej dla szerszego ogółu 
dostępne. 

Z drugiej zaś strony i tu fabry- 
kanci idą za daleko, stylizując 
głośniki w formie kominków, urn, 
waz greckich czy nawet komplet- 
nych rzeźb, pokrywających figur- 
kami i ornamentami sam ukryty 
wewnątrz instrument. 

I to należy zwalczać. Bo nam 
nie chodzi o to, by głos muzyki 
wydobywał się niespodziewanie ze 
stojącej na stole wazy, czy wiszą- 
cej na ścianie rzeźby; jest to prze- 


której głośnik powinien zostać 
głośnikiem i kształtem swym 
wskazywać na cel, któremu służy. 

Przecież nikt dziś nie nadaje te- 
lefonowi kształtu urny czy po- 
sążku, a wszelkie albumy z ukry- 
tym wewnątrz mechanizmem mu- 
zycznym dawno już wyszły z mo- 
dy. 

Głośnik więc powinien zacho- 
wać swój kształt o tyle, by nie był 
do niczego innego podobny, by nie 
naśladował rzeczy, nie mających 


Idealny odbiór zapewnia jedynie, Selectite 
silniejszy od lampy katodowej Ja 
krysztat 


Zwracajcie uwagę na plombowane 
pudełka i znak fabryczny 
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z nim ріс wspólnego, lecz pozostał 
sobą, Czy zaś kształt jego będzie 
przypominał tubę, czy też, jak o- 
becnie wiele firm go buduje, przy- 
bierze szlachetny i zgrabny fason 
owalu na szerokiej podstawie, to 
jest rzecz drugorzędna. 


Dopóki nie powstał na terenie 
kontynentu twór, zdaniem jednych 
zbawienny, zdaniem innych poro- 
niony, a zwany pospolicie Liga Na- 
rodów, dopóki Genewa nie stała 
się wyłącznym symbolem wszela- 
kich międzynarodowych poczynań, 
na ustach wszystkich istniała je- 
dynie nazwa miasta Hagi, jako te- 
go siedliska, w którym rozgrywaly 
się w zasadzie najdonioślejsze wy- 
padki życia międzynarodowego. 
Atoli dziś Haga zeszła niejako do 
roli drugorzędnej, przez to samo 
zaś stracilą i swoje ewentualne 
znaczenie dla spraw międzynaro- 
dowych, z radjofonją w najszer- 
szym jej pojęciu związanych. 

Wielka wojna europejska pod- 
ważyła wartość wszelkich snów o 
lojalnym przestrzeganiu umów 
międzynarodowych i postawiła 
nas przed faktem, w obliczu któ- 
rego znak zapytania, postawiony 
po zđaniu: czy jest wogóle jakiś 
sens zawierania umów międzyna- 
rodowych na czas wojny? — stał 
się rzeczą nader aktualną. Jest rze- 
czą jasną, iż dotyczy to w równej 
mierze zagadnień np. pomocy sa- 
nitarnej, jak  radjokomunikacji. 
Tej ostatniej zaś może o tyle wię- 
cej, iż dzięki jej wysokiemu dziś 
poziomowi sprawa komunikacji i 
udzielania informacji jest wprost 
zabawką. Mimo to jednak już po 
wojnie. z inicjatywy wielkiego 
Prezydenta wielkiego narodu, Har- 
dinga, przy współudziale delega- 
tów Francji, Wielkiej Brytanii, 
Włoch i Japonji, a więc czterech 
mocarstw sprzymierzonych, odbyła 
się w Waszyngtonie dnią 11 sierp- 
nia 1922 roku konferencja, mająca 
na celu ustalenie zasad korzysta- 
nia z radjokomunikacji w czasie 
wojny. Ta konferencja była nie- 
wątpliwą podstawą do dalszych 
kroków, jakie w celu uregulowa- 
nia sprawy przedsięwzięto na terc- 
nie międzynarodowym, w pierw- 
szym zaś rzędzie — do uchwał Ko- 
misji Prawników w Hadze, która 
to Komisja, pracując w czasie od 
grudnia 1922 roku do lutego 1923 
roku, wypracowała szereg norm w 
brzmieniu następującym: 

Artykuł pierwszy rzeczonych 
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Tak więc sprzęt radjowy powi- 
nien w pierwszej linji jasno wska- 
zywać cel, któremu służy i nie za- 
pożyczając form od innych epok 
i obcych przedmiotów, winien w 
każdym szczególe zewnętrznej kon- 
strukcji jasno uwidoczniać myśl 


Radjo w czasie wojny 


konstruktora o tem, by zewnętrz- 
ną estetykę pogodzić z wymogami 
techniki. Tylko wtedy aparat radjo- 
wy stanie się szlachetnym meblem, 
dostosowanym nietylko do stylu 
mieszkania, ale 1 do wymogów 
estety. 


Dr. Bolesław J. Kachel, Warszawa 


postanowień głosi, iż w czasie woj- 
ny eksploatacja stacji radjotele- 
graficznych winna być w miarę 
możności tak zorganizowana, by 
działaniem swoim w żadnej mie- 
rze nie przeszkadzała działalności 
innych stacyj, przyczem postano- 
wienie to nie dotyczy stacyj, nale- 
żących do stron walczących. W ten 
sposób strony walczące mogą so- 
bie w „miarę możności“ dowolnie 
przeszkadzać, co jest przez posta- 
nowienia międzynarodowe sankcjo- 
nowane. Przepis artykułu następ- 
nego głosi, iż w zakresie swojej ju- 
rysdykcji może każde państwo 
poddać specjalnej reglamentacji 
lub wrącz zabronić korzystania z 
urządzeń radjostacji nadawczych 
czy odbiorczych. Dwa te postano- 
wienia stanowią wybitny przykład 
formy, tak koniecznej dla prze- 
strzegania przy wszelkich między- 
narodowych układach i mogą być 
z powodzeniem stosowane nietylko 
na czas wojny. Wiemy bowiem, iż 
postanowienie wzajemnego nje- 
przeszkadzania sobie stanowi pod- 
stawę pokojowego współżycia po- 
szczególnych stacyj nadawczych i 
odbiorczych. Dopiero trzeci z rzędu 
artykuł rzeczonych postanowien 
haskich przynosi ze sobą rzecz i 
konkretną i ciekawą i wreszcie mo- 
саса mieć ujemne skutki dla nie- 
przestrzegających. Bo oto artykuł 
ten głosi, iz będzie uważane za na- 
ruszenie neutralności instalowanie 
przez stronę walczącą lub przez 
poszczególne osoby stacyj nadaw- 
czo-odbiorczych na terenie рап- 
stwa neutralnego 1 wbrew jego ju- 
rysdykcji czyli przepisom praw- 
nym. Kolejny artykuł piąty nie po- 
zwalą przerywania komunikacji 
radjotelegraficznej w zakresie ju- 
rysdykcji danego państwa neutral- 
nego, z wyjątkiem tych wypadków, 
kiedy transmisja ma na celu in- 
formowanie państwa wojującego о 
sprawach, dotyczących sił i ope- 
racji wojennych i z wyjątkiem wy- 
padków, przewidzianych przez ar- 
tykuł piąty, przyczem wszystkie 
rozporządzenia państwa neutralne- 
go winny być całkowicie przyjęte 
i przestrzegane przez państwo wo- 
jujące. Artykuł piąty zaś zabrania 


ruchomym stacjom strony walczą- 
cej, w razie znalezienia się ich na 
terytorjum neutralnym, wszelakie- 
go działania. Artykuł szósty kazu- 
istycznie wymienia specjalne sytu- 
acje znajdowania się stacyj radjo- 
telegraficznych morskich (okręto- 
wych) lub powietrznych (na samo- 
lotach) na pełnym morzu lub nad 
pełnym morzem i reguluje prawa 
korzystania z nich. Ta grupa prze- 
pisów podyktowana jest specjal- 
nym charakterem prawnym prze- 
stwórz i mórz, położonych poza 
ściśle przez prawo międzynarodo- 
we określonemi granicami, poza 
któremi w zasadzie samołoty i 
okręty nie są skrępowane żadnemi 
przepisami. Kolejny artykuł siód- 
my uprawnia komendantów po- 
wietrznych i morskich statków do 
wydawania rozporządzeń statkom 
neutralnym usuwania się z danej 
drogi, o ile może im grozić z tytu- 
łu działań wojennych jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, co winno być 
przez rzeczone urządzenia neutral- 
ne przestrzegane i wykonywane, 
lecz co, zdaniem naszym, może stać 
się poważnyin powodem wielkich 
nadużyć, dokonywanych przez rze- 
czone właśnie statki powietrzne i 
morskie jednej ze stron walczą- 
cych, Wreszcie artykuły dalsze, 
końcowe, przestrzegają zasad nor- 
malnych postanowień, dotyczących 
szpiegostwa i in. 

Jak z powyższego, pobieżnego 
zresztą bardzo przeglądu postano- 
wień haskiej komisji prawników 
wynika, nie są one specjalnie wią- 
Żące, a noszą raczej charakter tym- 
czasowy. Nic dziwnego — po wiel- 
kiej wojnie bezpośrednio nie spo- 
dziewano się nowego cyklu kroków 
zaczepnych. Dlatego też spodziewać 
się wypada, iż nie jest to słowo 
ostatnie i że mająca odbyć się w 
najbliższej przyszłości konierencja 
w Waszyngtonie uzupełni braki 
dotychczasowych postanowień, слу- 
niąc je bardziej rzeczowemi. Spo- 
dziewać się można — powtarzam 
— gdyż w zakresie innych posta- 
nowień międzynarodowych, z któ- 
remi zapoznam moich czytelników 
w następn. pogadankach, zdobyto 
się na właści» а moc i stanowczość. 


Hallo! Tu Warszawa! 


Świetny miesiąc. - 


W historji broad-casting'u pol 
skiego marzec roku bieżącego za- 
notowany być winien, jako jeden z 
najlepszych i najpomyślniejszych 
miesięcy. Przedewszystkiem zazna- 
czył się on gwałtownym dopływem 
zarejestrowanych odbiorników, któ- 
rych cyfry możemy się już dziś nie 
wstydzić. Objaw ten w pierwszym 
rzędzie przypisać należy urucho- 
mieniu radjostacji krakowskiej, co 
wywarło na mieszkańców Krako- 
wa i okolic najbliższych wpływ 
zgoła nieoczekiwany. Miałem spo- 
sobność rozmawiania z Krakowia- 
ninem. Nie niiał on pojęcia o tym, 
co to takiego, to radjo, A dzis... 


Anteny.. częstotliwości.. lam- 


ру... katody... anody.. żarzenia.. 
— A jak interesy — pytam 
skromnie 


— Pal je djabli. Ale, powiadam 
Panu, jakem uslyszał Bertę Craw- 
ford z Warszawy, to.... 

Kraków zradjociał. I to znów w 
dużym stopniu przypisać należy 
kierownictwu artystycznemu ra- 
djostacji warszawskiej, która chlu- 
bnie z zadania w marcu zdołała się 
wywiązać. Postarała się o to, by 
przed mikrofonem przesunęli się 
co najwybitniejsi. A więc przede- 
wszystkiem mieliśmy możność słu- 
chania laureata chopinowskiego 
konkursu, Szpinalskiego. — Jak 
zawsze, tak i tym razem porywał 
on rozmachem, czarował uderze- 
niem, imponował techniką, ujmo- 
wał subtelnością wykonania. Je- 
sli prof. Szopski wyraził się о p. 
Etkinównie, którą przez mikrofon 
mieliśmy możność słyszenia tylko 
w czasie rzeczonego konkursu, iż 
otrzymana przez nią kolejna trze- 
cia nagroda nie jest jeszcze właści- 
wym. wyrazicielem zalet jej gry, to 
z równyn!: powodzeniem można to 
powiedzieć w stosunku do Szpinal 
skiego, odznaczonego, jak wiado- 
mo, nagrodą drugą. Drugim wiel- 
kim artystą, jakiego nam pozwolo- 
no sluchać, był prof. Ozimiński, ob- 
chodzący 25-lecie swej ргсау arty- 
stycznej i pedagogicznej. Pamię- 
tam z lat mych dziecinnych tego 
doskonałego skrzypka jeszcze jako 
pierwszego skrzypka orkiestry war- 
szawskiej Fihbarmonji. Później ja- 
ko dyrygenta pierwszych poran- 
ków, tych samych, które tak wiel- 
kim cieszą się dziś powodzeniem. 
Potem szeregi występów solowych 
czy przy pulpicie, na koncertach 


(Koresp. własna „Radja Polskiego“) 


skie. — Radjokurs maturalny. 


wieczornych i popołudniowych nie- 
dzielnych. Zawsze czarował 1 za- 
wsze — mam to wrażenie — był nie- 
doceniany. Ale teraz doceniono go 
napewno. Czarował swa grą, a ra- 
djosłuchacze, którym tyle dał emo- 
cji muzycznych, jako niejednokro- 
tny kierownik orkiestry w studjo 
warszawskim, winni ze specjalną 
wdzięcznością zapisać sobie nazwi- 


- Wybitni przed mikrofonem. — Walka teatru z radjem. — Uroczystości beethovenow- 


sko tego Polaka w pamięci. Trze- 
cią wreszcie atrakcją muzyczno- 
wokalną miesiąca były występy 
wspomnianej już przez mojego 
współrozmówce, krakowianiua, — 
Berty Crawford. Nie jestem recen- 
zentem muzycznym i dlatego nie 
będę się rozpisywał o tej wspania- 
łej śpiewaczce. Ale — byłem za- 
chwycony... 


Pewny odbiór z odległości 
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Kilometrów 


odbywa się w bezdrutowej komunikacji 


Transradjo T. A. przy 


zastowaniu 


RE 144 


Pewność i trwałość są specjalną cechą 


tych lampek. 


działania swych 


Udoskonalcie stopień 
stacji 


odbiorczych 


przez zastosowanie RE 144 jako lampki 
posilania wysokiej częstotliwości, 


jako audjonu lub 


jako pierwszego 


stopnia posilania niskiej częstotliwości. 


RE 144 jest najlepszą lampką 
do odbioru dalekich stacji 


LAMPKI TELEFUNKEN 


są nieprześcignione! 


| „SIEM EN $”, Sp.z o.p. 


Biuro techniczne 


Nietylko jednak produkcjami 
wokalno-muzycznemi uraczyło nas 
w marcu kierownictwo artystyczne 
Radja. Dano nam bowiem po mi- 
strzowsku przez Węgierkę i Malic- 
ką odegrany pierwszy akt „Świtu, 
dnia i nocy“, który nie tak dawno 
jeszcze bił rekordy powodzenia na 
scenach warszawskich. + Sceny te, 
a właściwie jedna z nich, niezbyt 
syta widocznie powodzenia, posta- 
nowiła walczyć z radjem. Na sku- 
tek znanej uchwały, o której pisa- 
łem w jednej z moich poprzednich 
korespondencyj, nie może dyr. Szyf- 
man nie pozwolić grać swym arty- 
stom, więc.. nie pozwala grać sztuk. 
Bo oto nazajutrz po rozkosznej au- 
dycji, będąc przypadkowo w spra- 
wie własnej w lokalu studjo, spot- 
kałem w korytarzu tak dobrze zna- 
nego wszystkim naszego „speacke- 
та“ p. Т. Bocheńskiego. 

— Udała się wam audycja wczo- 
rajsza kapitalnie! 

— Ale cóż z tego — odpowiada 
mi p. Bocheński — mieliśmy dać 
jeszcze wczoraj całość; potem chcie_ 
liśmy dać w przyszłym tygodniu 
akt drugi i trzeci. Nic z tego nie 
będzie. Dyr. Szyfman nie pozwala 
prać sztuki... 

Dlaczego? Czy dyr. Szyiman 
chce walczyć z radjem? Chyba 
nie! Więc? Tyle już razy przecież 
stwierdzono ,że radjo nie jest dla 
teatru konkurencją. Ja osobiście 
byłem, panie dyrektorze, na „Swi- 
cie“ trzykrotnie. Więcej nie pójdę. 
A chętnie bym posłuchał. Czemu 
Pan zabrania mnie i bardzo wielu 
takim, jak ja?.. Szkoda Panu, że 
i mnie się czoło nieco od chmur 
życia codziennego rozpogodzi?... 


Cłou jednak miesiąca — to uro- 
czystości beethovenowskie. Przez 
tydzień cały, wieczór w wiecór mo- 
gliśmy się nasłuchać pereł na- 
tchnienia wielkiego mistrza tonów, 
a zakończeniem tego byłą wielka 
uczta artystyczna: transmitowana 
z Filharmonji warszawskiej dzie- 
wiąta symfonja, hyper-arcydzieło. 
Słyszałem ją już przecież tylokro- 
tnie! Ale w moim pokoju wydała 
mi się inna; jeszcze potężniejsza, 
jeszcze po stokroć wspanialsza! 
Byłem nie w wielkiej sali, ale sam 
z nią! Ito jest ta wielka, ogromna 
rozkosz radja. Tem większa, że w 
hołdzie wielkiemu Twórcy oddali 
z siebie wszystko, co najlepsze, so- 
liści, chóry i orkiestra. 


Działalność  radjostacji war- 
sząwskiej zakreślą coraz szersze 


kręgi. Omawiając przez usta do- 
skonałych prelegentów szeregi ca- 
łe dziedzin, wprowadziła w przede- 
dniu egzaminów maturalnych kurs 
przedmaturalny dla młodzieży. — 
Godne pochwały. I dobre i dla 
młodzieży korzystne. Ka. 


Warszawa. koniec marca 1927. 
* * 

P. S. Już po wysłaniu korespon- 
dencji powyższej ukazała się w 
„Kurjerze Warszawskim“ Nr. 88 z 
dnia 30. 3. 27 w rubryce „Radjo* 
poufna notatka, oświetlająca poru- 
szoną przezemnie sprawę z innej 
strony: 

Radjo i Teatr 
Kilka dni temu radjostacja 
warszawska odegrała przed mi- 


krofonem pierwszy akt sztuki 
Nicodemiego „Świt, dzień i пос“ 


w wykonaniu: pp. Marji Malic- 
kiej і Al. Węgierki. Odbiło się 
to natychmiast na frekwencji pu- 
bliczności podczas ostatniego 
niedzielnego przedstawienia tej 
sztuki w Teatrze Małym, przy- 
tem ilość osób, która odeszła od 
kasy bez biletów, była wyjątko- 
wo duża. Z rozmów ,prowadzo- 
nych przy kasie, wywnioskować 
można było, że gros publiczności 
rekrutuje się ze sfer radjosłucha- 
czy, którzy unikali dotychczas te- 
atru, a wysłuchawszy fragmentu 
tej sztuki przez radjo, pragnęli 
usłyszeć ją całą już na scenie. 
Fakt ten wykazuje dobitnie, 
że radjo może skutecznie współ- 
pracować z teatrem, przyczynia- 
jąc się w dużej mierze do powo- 
dzenia sztuk teatralnych. Należy 
zaznaczyć, że kierownik działu 
literackiego „Polskiego Radja“, 
p. M. Weronicz, już w listopadzie 
r. z. zwrócił się do wszystkich za- 
rządów teatrów warszawskich z 
propozycją ścisłej współpracy te- 
atru z radjem, któraby polegała 
na nadawaniu przez mikrofon 
najbardziej fascynujących frag- 
mentów sztuk, wystawianych na 
scenach teatrów warszawskieh, 
przyczem koszta techniczne po- 
kryłoby całkowicie „Polskie Ra- 
djo“, teatry zaś jedynie koszta 
honorarjów aktorskich Mimo 
dużych korzyści, które niewąt- 
pliwie, jak wykazał eksperyment 
ze „Świtem, dniem i поса“, przy- 
niosłoby teatrom przyjęcie tej 
propozycji, dyrekcje teatrów do- 
tychczas inicjatywy tej nie pod- 
jey. 
Komentarze chyba zbyteczne! 


Wypróbowane przez nas... 


1. Lampka katodowa A 441 Philips'a. 
Lampka Miniwatt dwusiatkowa A 441 Philips'a posia- 
da nastepujące dane charakterystyczne: 
Napięcie żarzenia — 3,4—4 V, 
Prąd żarzenia — 0.08 A, 


Napięcie anodowe — R—20 V, 
Prąd nasycenia — 10 mA, 
Wskaźnik posilania — 45, 


Nachylenie charakterystyki 1 m A/V. 

Lampka A А41 zaleca się w charakterze łamphki uni- 
wersalnej przy mailem napięciu anodowem. Opornica 
żarzenia powinna posiadać opór nie mniejszy od 12 omów. 

Wypróbowana przez nas w charakterze lampki wy- 
sokiej częstotliwości detekcyjnej oraz w pierwszym stop- 
niu posilania niskiej częstotliwości dała wyniki bardzo 
dobre. 

Nadesłana przez oddział poznański fabryki Philips, 
Poznań, ul. Masztalarska 7a. 


2. Lampka katodowa B 406 Philips'a. 


Lampka Miniwatt B 406 Philipsa posiada następują- 
ce dane charakterystyczne: 
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Napięcie żarzenia — ca. 4 V, 
Prąd żarzenia — 0,1 A, 

Napięcie anodowe — Ё0—150 У, 
Prąd nasycenia — 40 m А, 
Wskaźnik posilania — 6, 
Nachylenie charakt. — 1,4 m AJV. 
Opór wewnętrzny — 4300 om. 


Lampka ta zaleca się w charakterze lampki końco- 
wej głośnikowej, może jednak z powodzeniem służyć 
w charakterze lampki uniwersalnej. Może być dołączona 
bezpośrednio na akumulator 4 V bez użycia oporu. 

Wypróbowana przez nas w charakterze lampki po- 
silającej niskiej częstotliwości oraz lampki głośnikowej 
końcowej dała wyniki bardzo dobre. 

Nadesłana przez oddział poznański fabryki Philips, 
Poznań, Masztalarska 7a. 


3. Lampki katodowe wyrobu Sp. Akc. „Polskie Towa- 
rzystwo Radjotechniczne* w Warszawie. 


Lampka uniwersalna typu RM. Lampka katodowa 


RM posiada następujące dane charakterystyczne: 
Napięcie żarzenia — 3,2—8,5 V, 


WWWWWWWWWWWWWWA 


Najnowsze zdobycze radjotechniki! 


Philipsa Шол. beztubowy 
z wyrównoważonym układem magnetyeznym 


Ostatnie słowo teehniki i preeyzji! 
Zadziwiająea ezystość odbioru! 


Philipsa 
prostowniki 


do ładowania akumulatorów 
od 2 do 6 wolt 


Philipsa prostowniki 


anodowe 
z regulaeją napięeia od ЗО do 160 wolt 
dają prąd idealnie równy przy każdem 
natężeniu 


Prąd żarzenia — 0,06 A, 

Napięcie anodowe — 20—80 V, 
Prąd nasycenia — 10 mA, 
Wskaźnik posilania — 8—19, 
Nachylenie eharakt. — 0,4 m AJV, 

Lampka typu RM zaleca się do użycia w charakterze 
lampki wysokiej częstotliwości dotakcyjnej oraz pierwsze- 
go stopnia niskiej częstotliwości. 

Lampka katodowa typu SRM oporowa. Lampka ka- 
todowa typu SRM oporowa posiada następujące dane cha- 
rakterystyczne: 

Napięcie żarzenia -= 3,2--3,8 W. 
Prąd żarzenia — 0,06 A, 
Napięcie anodowe — 20—80 V. 
Prąd nasycenia — 10 m A, 
Wskaźnik posilania — 15—17, 
Opór wewnętrzny — 60.000 om. 
Wobec wysokiego wskaźnika posilania oraz wielkiego 


oporu wewnętrznego lampka ta zaleca się do użycia 
w ukladach oporowych. 
Lampka katodowa typu PRM głośnikowa. lampka 


katodowa typu PRM posiada następujące dane charakte- 


rystyczne: 
Napięcie żarzenia — 32—4.8 V, 
Prąd żarzenia — 0,12 A, 
Napięcie anodowe — 80—120 \, 
Prąd nasycenia — 25 m A, 
Wskaźnik posilania — 9 


Opór wewnętrzny 10.000 om. 

Lampka ta załeca się w charakterze lampki głośni- 
kowej średniej siły. 

Lampka katodowa typu DE 4 głośnikowa. lampka 
katodowa typu DE 4 posiada następujące dane charakte- 
rystyczne: 

Napięcie żarzenia — 3,5—3,8 V, 
Prąd żarzenia — 0,3 A, 
Napięcie anodowe — 20—120 V, 


Prąd nasycenia — ca. 25 m A, 
Wskaźnik posilania — 7, 
Opór wewnętrzny — 10.000 om. 


Lampka ta zaleca się w charakterze lampki głośni- 
kowej wielkiej mocy. 

Lampka katodowa D E» H F wysokiej częstotliwości. 
Lampka katodowa serji dwuwoltowej typu D E H F 
posiada następujące dane charakterystyczne: 

Napięcie żarzenia — 1,8 V, 
Prąd żarzenia — 0,12 A, 


Napięcie anodowe — 40--120 V. 
Prąd nasycenia — ca. 7 mA. 
Wskaźnik posilania — 1%, 

Opór wewnętrzny — 45.000 om. 


Lampa ta zaleca się w charakterze lampy wysokicj 
częstotliwości, lecz może być użyta i do innych celów. 
Lampka katodowa D Е, L F niskiej częstotliwości. 
Lampka katodowa D К» L F serji dwuwoltowej posiada 
następujące dane charakterystyczne: 
Napięcie żarzenia — 1,8 V, 
Prąd żarzenia 0.12 A, 
Napięcie anodowe — 20—80 V, 


Prąd nasycenia — ca. 7 mA, 
Wskaźnik posilania — 7, 
Opór wewnętrzny — 22.000 om. 


Lampka ta zaleca się w charakterze niskiej częstotli- 
wości, lecz może być użyta i do innych celów. 

Lampka katodowa typu D Е, głośnikowa. Lampka 
katodowa typu D Е, serji dwuwoltowej posiada następu- 
jące dane charakterystyczne: 

Napięcie żarzenia — 2 V, 

Prąd żarzenia — 0,5 A, 
Napięcie anodowe — 60—120 V, 
Prąd nasycenia — ca. 20 m A, 
Wskaźnik posilania — 5,5, 
Opór wewnętrzny — 10.000 om. 

lampka ta zaleca się w charakterze lampy głośniko- 
меј wielkiej mocy. 

Lampy RM, SRM, PRM oraz DH, należą do serji 
oszczędnościowej czterowoltowej. Lampy DE, НЕ, DELF 
ір Е, — do tak zwanej złotej serji dwuwoltowej. 

Wypróbowane przez nas w odpowiednich układach 
dały wyniki bardzo dobre. 
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Nadesłane przecz poznańskie przedstawicielstwo .Pol- 
skiego Towarzystwa Radjotechnicznego”, Poznań, ul. Fr. 
Ratajczaka 9, I. 


4. Odbiornik kryształkowy „Demo“ z detektorem „Eiffel“ 
i cewką „low-loss“. 

Nadeslany nam do wypróbowania odbiornik kryształ- 
kowy wyrobu miejscowego posiada dostrojenie za pomo- 
cą powietrznego kondensatora obrotowego i jest bardzo 
ładnie wykończony zewnętrznie. Dolączony do odbiornika 
detektor kryształkowy jest mocno wykonany i posiada do- 
bry kryształ, zawierający wielką ilość czułych miejsc 
i dobra kontakty. 


| 


Dena n S 


~ 


Wypróbowany przez nas w dniu 7. 4. dał silny i czy- 
sty odbiór stacji miejscowej. zupełnie wyraźny odbiór 
Kónigswusterhausen, słabszy odbiór Wiednia i Langen- 
bergu oraz kilku innych, nie dających się zidentyfikować 
stacyj. 

Nadesłany przez firmę „Radius“, Poznań. ul. św. Mar- 
Ой ( 

5. Słuchawka radjofoniczna „Telefunken“. 

Słuchawka firmy „Telefunken“ posiada membrane na 
stałe umocowaną w obsadzie muszli. co w znacznej mie- 
rze ochrania ją od uszkodzeń. Pierścień ruchomy na ob- 
sadzie daje możność zupelnie dokładnej i trwałej regu- 
lacji najbardziej stosownej odległości membrany od 
magnesów w celu osiągnięcia większej lub mniejszej czu- 
tości. Słuchawka pomimo swych małych wymiarów 
i lekkiej wagi jest wykonana solidnie i trwale. 

Wypróbowana przez nas dała wyniki bardzo dobre. 

Nadesłana przez T. z o. p. Siemens, Poznań, ul. Fre- 
dry 12. 

6. Lampka katodowa dwusiatkowa RE 073 а „Telefunken“. 
lampka katodowa typu RE 073d posiada następu- 
jące dane charakterystyezne: 


Napięcie żarzenia — 8 V, 
Prąd żarzenia — 0,07 A, 
Napięcie anodowe — 4—15 V, 
Prąd nasycenia — 65 m A, 
Nachylenie charakt. — 0,5 m A/V, 
Wskaźnik posilania — 3. 
Lampka zaleca się w charakterze lampki uniwersal- 
nej, wysokiej częstotliwości, detekcyjnej i pierwszego 


stopnia niskiej. 
Wypróbowana przez nas dała wyniki bardzo dobre. 
Nadesłana przez T. z o. p. Siemens, Poznań, ul. Fre- 
dry 12. 


Kilka części składowych o światowej sławie 


BAL|TIC 


Kondensator Opornik żarzenia 
obrotowy CV z wymiennym opo- 
lub CT BALTIK rem RB BALTIK 


"UJ 255u 


Wymienny konden- 
sator stały CB 
BALTIK 


Podstawka -do lamp na 


gumie LHB BALTIK 


Sprzęgło do cewek niemieckich i angielskich z mi- 


krometrycznem strojen. SA 231i SA 221 BALTIK 


Tylko doskonałe cześci gwarantują doskonały odbiór 


Do nabycia w firmach: 
Kazimierz Greger, Poznań, 27 Grudnia nr. 20 | Henryk Tasiemski, Ostrów, Kolejowa 34 
Centralny Skład Radjo, М. Majeran, Kalisz, Babina В. Wojtecki, Wąbrzeźno 64 
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Hołandja-—Jawa. 


Dowiadujemy się, że Zakładom 
Eindhoven (Holandja) udało się otrzy- 
mać połączenie radjotelefoniczne z 
miejscowością Bandoeng ua Jawie 
(kolonje holenderskie) przy użyciu 
lamp nadawczych Philipsa z zastoso- 
waniem fal 30-metrowych. 

Przesłana muzyka była doskonale 
słyszana w Bandocne, ео też zostało 
telegraficznie potwierdzone przez p. 
de Groot, dyrektora Telefonów i Te- 
legrafów na Jawie. 

Obok uzyskanego niedawno polą- 
czenia  radjoteletonicznego między 
Amcryką a Anglją jest powyższe po- 
łączenie między Ilolandją a Indjami 
Ilolenderskiemi zdarzeniem о naj- 


większej doniosłości na polu radjo- 
telefonii. 
* LJ 
ж 
W myśł umowy zawartej przez 


skarb śląski z „Polskim Radjo*, bę- 
dzie w Katowicach wybudowana w 
ciągu lata wielka stacja o mocy rów- 
nej stacji warszawskiej. Prace przy- 
gotowawcze są już podjęte i nowa 
stacja ma być uruchomiona najpóź- 
niej dnia 30 września. 


k Ж 


Obok znanej nam wszystkim wiel- 
kiej angielskiej stacji w Daventry zo- 
stanie wkrótce uruchomiona stacja 
wielkiej sily „Daventry mlodsza', 
która będzie nadawała na krótkich 
falach, Prace montażowe są już ukoń- 
czone i wkrótce rozpoczną się staran- 


Radjogramy 


ne próby nadawania, które będą trwa- 
ły 4 tygodnie. Program nowej stacji 
ma być odmienny w treści i charakte- 
rze od programu stacji wielkiej. Wo- 
bec tego już w czerwcu sluchacze bę- 


dą mieli do wyboru dwa rozmaite 
programy. 
* К 


io marca r. b. została uroczyście 
otwarta moskiewska stacja wielkiej 
siły. Jest to właściwie ta sama stacja, 
którą znaliśmy dotychczas, lecz o 
dwukrotnie wzmożonej energji i ulep- 
szonej modulacji systemu prof. Boncz- 
Brujewicza. 

* ж 


Ро dlugim szeregu prób дебібум- 
nie ustalono sposób zawieszenia mi- 
krofonu na stacji londyńskiej. Nie 
stoi on już obecnie na trójnogu, jak 
to było poprzednio, lecz zwiesza się 
z sufitu na czterech elastycznych 
kablach na wysokości 2 m. 40 cm. od 
podlogi. Ten sposób zawieszenia oka- 
zał się najlepszym ze względu na do- 
broć i czystość modulacji, która obec- 
nie jest zupelnie bez zarzutu. 


* * 
* 


Nowe modele gramofonów amery- 
kańskich są uruchomiane przez prąd 
zmienny sieci oświetleniowej i posia- 
dają 4-lampową instalację posilajacą. 
Wskutek bardzo dobrej reprodukcji 
muzyki i dokładnej modulacji siły 
tonu gramofony te znajdują olbrzymi 
popyt. 


ғ = 


Nowy pis stacyj 


(poprawiony na 1 kwietnia.) 


Stacja Radio Toulouse wkrótce po- 
większy trzykrotnie swoją moc, Prze- 
budowa stacji już się rozpoczęła. 

* $ 


Stacja w Konstantynopolu rozpo- 


częła regularne próby nadawania 
Rząd SŚjamski zakazał instalacji 


odbiorników radjowych w Sjamie ce- 
lem ochrony od wpływów chińskiej 
propagandy. 

k 


Ciekawe próby wspólnego nada- 
wania zostały z powodzeniem prze- 
prowadzone w  Iliszpanji. Solista 
skrzypcowy w słudjo stacji madryc- 
kiej grał przy akompanjamencie for- 
tepianu ze stacji w Barcelonie. Stacje 
nadawajy dokładnie na jednej dlu- 
gości fali i obydwaj muzycy mieli na 
głowie słuchawki dla uzgodnienia 
swej gry. Podobne próby byly prze- 
prowadzone przed dwoma laty pomie- 
dzy Anglją i Ameryką, łecz wtedy 
jeszcze się nie udaly. 

ж ү, ж 

Próby masowego hypnoiyzowania 
przez radjo, przeprowadzone w Bo 
stonie, wykazały, źe niektóre osoby 
latwo poddają się tej nowej metodzie 
hypnozy. Opinja publiczna jednak 
energicznie zaprotestowała przeciwko 
podobnym próbom, wohec czego 70- 
stały one zaniechane, 

2 * * 

Stacja medjolańska dobrze słysza|- 
na w Polsce przebudowuje się z 1: 
na 5 KW, pozatem projektuje się bu- 
dowa sześciu mniejszych nowych sta- 
cyj włoskich, 


Długość fali Nazwa stacji i kraj Moc KW  Dłucość fali Nazwa stacji i kraj Moc KW 
w metrach w metrach 
180 Bézier Francja 0,5 230 Cannes — Francja 0,5 
196 Karlskrona — Szwecja 0,2 230,8 Boras — Szwecja 0,2 
200 Biarritz — Francja 1,5 233 Uleaborg — Finlandja 0,2 
э Strassburg (wojsk.) — Francja 10 236,2 Bukareszt — Rumunja 2 
201,3 Joenkoeping — Szwecja 0,25 д Оегерго — Szwecja 0,25 
202.7 Kristinehamm — Szwecja 0,4 238,1 Bordeaux — Francja 1 
204,1 Gävle — Szwecja 0,25 240 Helsingfors — Finlandja 0,5 
206,9 Mińsk — Rosja 1 241,9 Monaster — Niemcy 1,5 
211,3 Kijów — Rosja 0,5 243,9 Trondheim — Norwegja 1 
214,3 Wyborg — Finlandja 0,4 245,9 Tuluza (P. T. T.) — Francja 0,5 
215,8 Sofja — Bulgarja 1,5 250 Eskilstuna — Szwecja 0,25 
y Halmstad Szwecja 0,25 n Gliwice — Niemcy 0,7 
217,4 Luksemburg — Luksemburg 0,25 т Lille — Francja 0,5 
219 Kowno — Litwa 5 CBI Bradford — Anglja 0,5 
220,6 Karlstad — Szwecja 0,25 A Montpellier — Francja 0,5 
> St. Etienne — Francja 0,5 s Seffle — Szwecja OE 
ы 0) Strassburg — Francja 1,5 5% Szczecin — Niemcy 0,5 
223,9 Petersburg — Rosja 1 254,2 Kalmar — Szwecja 0,25 
225,6 Belgrad — Jugosławja 1 Ж Kilonja — Niemcy 0,7 
229 Helsingborg — Szwecja 0,5 % Pori — Finlandja 0,2 
Є Umea — Szwecja 0,3 260,9 Malmo — Szwecja 1 
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Długość fali 
w metrach 
265,5 
267,8 


270,9 
272,7 


283 

288,5 
291,3 
294,1 


" 


300 
303 


306,1 
308 
309,3 
310 
312,5 
315,8 


319,1 
322,6 
326,1 
329,7 
333,3 


305 
337 
340 
340,9 
343 
344,8 
348,9 
350 
353 
357,1 


361,4 
362 
365,8 
370,4 
375 
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Nazwa stacji i kraj 


Antwerpja — Belgja 
Lizbona — Portugalja 


Strasburg — Francja 
Poznań — Polska 
Kristiansand — Norwegja 
Gdańsk — Gdańsk 
Hudiksvall — Szwecja 


Kassel — Niemcy 
Klagenfurt — Austrja 
Sheffield — Anglja 
Angers — Francja 
Jakobstadt — Finłandja 
Norrkocping — Szwecja. 
Nottingham — Anglja 
Caćn — Francja 

Hangó — Finlandja 
Leeds — Anglja 
Trollhaeian — Szwecja 
Dortmund — Niemcy 
Edinburgh — Anglja 
Radio Lyons — Francja 
Drezno — Niemcy 
Dundee — Anglja 

Hull — Anglja 

Insbruk — Austrja 
Liege — Belgja 
Stoke-on-Trent — Anglja 


Swansea — Anglja 
Uddevalla — Szwecja 
Valencia — Hiszpanja 
Agen — Francja 
Eidsvold Norwegja 
Hannover — Niemcy 
Jyvaskala — Finlandja 


Liverpool — Anglja 

Varberg — Szwecja 
Bratislava — Czechosłowacja 
Norymberga — Niemcv 
Madryt — Hiszpanja 

Belfast — Anglja 

Paris, Radio Vitus — Francja 
Marsylja P. T. T. — Francja 
Zagrzeb — Jugosławja 
Newcastle — Anglja 
Wrocław — Niemcy 

Upsala — Szwecja 

Dublin — Trłandja 

Medjolan — Włochy 
Birmingham — Anglja 
Królewiec — Niemcy 

Neapol — Włochy 

Reykjavik — Islandja 
Kartagena — Hiszpanja 
Kopenhaga — Danja 

Paris, (Radio Tex) — Francja 


Paris, Petit Parisien — Francja 


San Sebastian — Hiszpanja 
Barcelona — Hiszpania 
Praga — Czechosłowacja 
Paris, Radio L. L. — Francja 
Cardiff — Anglja 

Graz — Austrja 

Sewilla — Hiszpanja 
Londyn Anglja 

Cadiz — Hiszpania 

Lipsk — Niemcy 

Bergen — Norwegja 

Madryt — Hiszpanja 
Madryt — Hiszpanja 


Moc Kw 
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Długość fali 
w metrach 


379,7 
384,6 
389,6 
394,7 
400 


461,5 
462 
468,8 
475 
476,2 
183,9 


Nazwa stacji i kraj 


Sztutgart — Niemcy 
Manchester — Anglja 
Tuluza — Francja 
Hamburg — Niemcy 
Aalesund — Norwegja 
Brema — Niemcy 

Cork — Irlandja 

Falun — Szwecja 

Mont de Marsan — Francja 
Plymouth — Anglja 
Tampere — Finlandja 
Glasgow — Anglja 
Salamanca — Hiszpanja 
Rewal — Estonja 
Berno — Szwajcarja 
Bilbao — Hiszpanja 
Bilbao — Hiszpanja 
Gothenburg — Szwecja 
Bordeaux — Francja 
Frankfurt n. M. Мешеу 
Frederikstad — Norwegja 
Brno —- Czechosłowacja 
Rzym — Włochy 
Moskwa — Rosja 
Sztokhołm Szwecja 
Władywostok — Rosja 
Paris Р. Т. Т. — Francja 
Oslo — Norwegja 
Barcelona — Hiszpanja 
Langenberg — Niemcy 
Charkow Rosja 

Lyon Р. Т. Т. — Francja 
Berlin I — Niemcy 
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Najładniejsze „Z E T" 
aparaty detektorowe. 


Korzystne żródło zakupu 
dla hurtowników! 


Żądajcie u naszego 


przedstawiciela 


Najtańszy U kondensator 


obrotowy dla amatorów 


Najlepsze 45 cewki 


z grubego nieizolowego 
drutu srebrzonego 


dh MAKNE, Poznań, Wierzbięcice 26 · 
Zet Werk, Berlin NW 21, Lubeckerstr. З | 


Długość fali Moc KW 


w metrach 


Nazwa stacji i kraj 


491,8 Bournemouth — Anglja 1,5) 
494 Zurych — Szwajcarja 1 
500 Aberdeen — Anglja 1,5 
x Helsingfors — Finlandja 0,5 
2 Łinkoeping — Szwecja 0,25 
508,5 Bruksela — Belgja 1,5 
517,2 Wiedeń I — Austrja 20 
525 Dnieprostrowsk — Rosja 1 
526,3 Ryga — Łotwa 12 
Dani Monachjum — Niemcy 4 
545,6 Sundsvall Szwecja 1 
555,6 Budapeszt — Węgry 3 
566 Berlin II — Niemcy 2 
г Bloemendaal — Holandja 0,3 
ж Hamar — Norwegja 0,25 
4 Mikkeli — Finlandja 0,1 
577 Fryburg — Niemcy 0,7 
A Wiedeń IT — Austrja 15 
588,2 Grenoble P. T. T. — Francja 0,5 
б Porsgrund — Norwegja 0,5 
650 Moskwa (Popowa) Rosja 6 
675 Stawropol — Rosja 1 
700 Astrachań — Rosja l 
з Saratow — Rosja 1 
+ Wołogda — Rosja 1 
720 Ostersund — Szwecja 0,3 
750 Baku — Rosja 12 
A Bogorodsk — Rosja 60 
$ Genewa — Szwajcarja 1,5 
760 Kijów — Rosja | 
775 Iwanowo-Woźniesiensk — Rosja 1 
800 Sewastopol — Rosja 0,3 
810 Odessa — Rosja 0,7 
820 Rostow n. Donem — Rosja 4 
840 Niżnij-Nowgorod -— Rosja It? 


Długość fali Мое KW 


w metrach 


Nazwa stacji i kraj 


850 Lozanna — Szwajcarja 1,5 
805 Twer — Rosja 1,2 
940 Petersburg — Rosja 1 
950 Mińsk — Rosja 1,2 
Woronież — Rosja 1,2 
n Odense — Danja 1 
965 Twer — Rosja ME 
1000 Petersburg — Rosja 10 
1010 Wielki Ustiug — Rosja 12 
1050 Amsterdam — Holandja 0,3 
M Haga — Holandja 0,3 
> Swerdłowsk — Rosja 0,3 
1060 Hilversum — Holandja 3 
1100 Bazylea — Szwajcarja 0,25 
1111 Warszawa — Polska 10 
1117 Nowosybirsk — Rosja 4 
1150 Ryvangen — Danja 1 
1153,5 бого — Danja 15 
1250 Konigswusterhausen — Niemcy 8 
M Hjorring — Danja 0,5 
1300 Irkuck Rosja 1 
1376 Karlsborg Szwecja 5 
1450 Moskwa — Rosja 12 
1500 Lahti (bud.) — Finlandja 20) 
1600 Daventry — Anglja 25 
1650 Belgrad — Jugosławja 2 
1750 Radio Paris — Francja 3 
1875 Koszyce — Czechosłowacja 2 
1900 Hammeron — Danja 0,5 
1050 Scheveningen — Holandja 2,5 
2000 Kowno — Litwa 6 
2200 Luksemburę — Luksemburg 0,25 
2400 Lyngby — Danja = 
2650 Paryż, Wieża Kiffel Francja 10 


Odpowiedzi Redakcji 


Р. por. Woroniec, Włodawa. Nie mieliśmy dotych- 
czas sposobności oglądać i próbować „Radjoognie Bukow- 
skiego”, nie możemy więc ich zaopinjować. W okolicy 
Brześcia n. Bugiem, wobec większej odległości od stacyj 
nadawczych. zupelnie odpowiedniem będzie ustawienie 
odbiornika rezonansowego (-lampowego. Za cenę, którą 
Pan przytacza, można już nabyć części skladowe do ta- 
kiego odbiornika w dobrym gatunku. Gotowy odbiornik 
będzie kosztował drożej, lecz zapewne znajdzie się wśród 
znajomych Pana uczynny amator. który Panu pomoże 
w wykonaniu odbiornika. 


Р. Tadeusz Gadon, Kamień Koszyrski. Z blanskiego 
opisu nie można wyciągnąć dokładnych wniosków o ukla- 
dzie odbiornika, posiadanego przez Pana. Przypuszczalnie 
jest to uklad rezonansowy z odhiorem bezpośrednim na 
obwód cewki pierwolnej. Odbiorniki tego typu nie są ani 
czyste, ani selektywne. Dla osiągnięcia większej selektvw- 
ności lepszy jest uklad z dostrajanemi (ranstormatorami 
wysokiej częstotliwości, o których pisze inż. Lucien Chrė- 
tien w numerze drugim „Radja Polskiego". Części posia- 
dane przez Pana dadzą się zużyć przy konstrukcji tego 
typu odbiornika. Dla słuchania w calym pokoju na głoś- 
nik trzeba dolączyć jeszcze jeden stopień posilania niskiej 
częstotliwości ze specjalną lampką głośnikową, jak na- 
przyklad B406 Philipsa lub PRM Pol. Tow. Rad. 

Miyn i Elektrownia „Marymont“ Miechów. Filtry opi- 
sane w numerze drugim nie są przeznaczone dla wyeli- 
minowania elektrowni. Kondensatory, o których Pan pi- 
sze, pomogą w tym wypadku, lecz materjały dla ich wy- 
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konania wypadną kilkakrotnie drożej, niż gotowe kon- 
densatory. (ena kondensatora 4 mikrofarady nie prze- 
kracza zwykle 10 71, 


X. Fr, G, Świątkowo. Jedyny skuteczny wyprobowa- 
ny przez nas sposób regeneracji takich lamp. jak Mini- 
watt Philipsa, jest to kilku do kilkunastugodzinne żarze- 
nie ich na napięcie akumulatora nieco wyższe od zwykle- 
go przy zupelnie odłączonej baterji anodowej, Wystarczy 
w tym celu nieco silniej odkręcić opornicę, niż zwykle 
i pozostawić odhiornik w spokoju na пое. Inne metody 
nie dawały nam pewnych wyników. bDziękujemy za 
iaskawą ocenę i życzenia. 


Р. August Sobociński, Lwów. Rady Pańskie są na- 
ogól zupelnie rzeczowe i nicwątpliwie pójdziemy na przy- 
szlość w tym kierunku. Już obecnie przy uważnem za- 
znajomieniu się z treścią pisma. znajdzie Pan hardzo wie- 
le tego, o czem Рап pisze. 


Р. K. Ulrych, Philadelphia, St. Zj. Wiekszość części 
składowych do odbiorników wyrabia sie już obecnie 
w Polsce. Co do „setów“ odbiorczych są u nas w Polsce 
w użyciu przeważnie te same, co і w Ameryce z tą różni- 
cą, że nasze „sety“ powinny odbierać nie tylko stacje na 
fali 200—550 metrów, jak u was, lecz również fale 800 do 
2000 metrów. Lampki używane u nas są 2—4 woltowe. 
lampki 0-woltowe tylko bardzo rzadko. Pismo wysyłamy. 

P. Roman Rosiak, Olkusz. Schemat. o którym Pan 


pisze, jest zupełnie dobry i stosowny do odbioru na głoś- 
nik. Та sama firma dostarcza wszystkich części składo- 


a 


ОООО ОТТОО ОЦА 


РОО ТТТ 


иинин инисннонаншн нити 


Zwiększający się stale ruch radjotoniczny w Polsce ога; 
wszechstronne stosowanie lamp katodowych w technice od- 
biorczej, stawia pod względem konstrukcji batery} anodowych 
wymagania, którym może uczynić zadość tylko wytwórnia, 
śledząca pilnie stały rozwój techniki radjowej i uwzględnia- 
jąca wszystkie ciągle pojawiające się w tej dziedzinie nowości, 
tak z zakresu budowy samych odbiorników jak 1 konstrukcji 
lamp katodowych. 


Podstawą dobrego odbioru lampkowego jest prawidłowe dzia- 
łanie lampy katodowej, polegające przedewszystkiem na od- 
powiedniem wykorzystaniu jej charakterystyki, co umożliwia 


celowo zbudowana 


baterja anodowa. 


Fabryka — CENTRA — wyrabia obecnie 7 typów bateryj 

anodowych, a to: typ AN 120 wolt. 100 wolt, 90 wolt, 

60 wolt, 45 wolt, 20 wolt 1 12 мон. Dwa ostatnie typy 
przeznaczone są dla lamp dwusiatkowych. 


Ваѓегја anodowa — CENTRA -— sporządzona z specjalną 
starannością z surowców i materjałów pierwszorzędnej jakości, 
posiada wysoką pojemność elektryczną, umożliwia dzięki 
swej celowej budowie, precyzyjne regulowanie odbieranego 
napięcia 1 zapewnia sprawne działanie radjo-odbiornika. 


Kupujcie zatem 
baterje anodowe dopiero 


po wypróbowaniu 


bateryj anodowej 


Centea 


. ШИШИ ЛЇП КОЛЛЕ ШШ АДИЛ ШЛУ К КШ ШТАТ ТИШ 


шинпипвешта шннен ТТТ 


wych do swego schematu w dobrym gatunku. Dolącze- 
nie kuponu jest obecnie zupełnie zbędne, ponieważ pora- 
dy techniczne udzielamy tylko stałym prenumeratorom, 
do których Pan należy. 


Р. Kazimierz Wilk, Krasniczyn Lub. Odbiornik Pań- 
ski niezawodnie posiada zbyt małą cewkę indukcyjną. 
О ile Pan napisze bliższe szczegóły, а jego kon- 
strukeji. będziemy mogli udzielić Panu dokladnych wska- 
zówek. 


Р. Т. Lepszy, Mysłowice. Przy użyciu lamp A 241 ba- 
terja anodowa w 60 wolt na Pańskim schemacie może być 
zastąpiona przez 6—8 wolt. Baterja t 90 przez 12—18 
wolt. Dla bardzo głośnego odbioru jednak niezbędne jest 
użycie specjalnej lampki głośnikowej i baterji nie niżej 
60 wolt. Głośnik, o którym Pan pisze, jest bardzo dohry 
i nabyć so można obecnie wszędzie w cenie 240 zlotych 
bez podatku. Schemat, który Pan nam przysyła, jest do- 
bry, lecz jednocześnie bardzo delikalny i trudny w wy- 
konaniu. О ile Pan nie posiada wielkiego doświadcze- 
nia, stanowczo odradzamy jego budowy, ponieważ nie 
osiągnie Pan zapowiedzianych wyników. Przy zastoso- 
waniu lampek A 241 bateryjka B jest zbędną, ewentual- 
nie może być zastąpioną przez baterję jednowoltowa. 


Р. prof. Birkenmajer, Inowrocław. bla Pańskich ce- 
lów oczywiście najbardziej odpowiednie bedą lampki dwu- 
siatkowe, o ile będziemy uwzględniali postulaty ze wzglę- 
dów taternickich. Lampki, o których Pan pisze, pracują 
bez zarzutu z jedną baleryjką kieszonkową zamiast ano- 
dówki. Automatyczny uklad rezonansowy, który Pan 
znajdzie w numerze pierwszym „Radja Polskiego", jest. 
nietylko wygodny, lecz zarazem niezwykle czuly i dość 
selektywny. Wymagania jednak, zawarte w części A Pań- 
skiego pisma, nie dadzą się pogodzić z wymaganiami, 
stawianemi pod B i 'dotyczącemi lączności. W tym dru- 
gim celu potrzebne jest wyższe napięcie anodowe oraz od- 
biór bezpośrednio na obwód pierwotny. Układ negadyno- 


wy jest naogół malo сушу z tego powodu. że granica 
drgań jest w nim nieco chwiejna. Proszę napisać nam 


o wynikach Pańskich próh i obserwacyj. 


Р. Kazimierz Stojanowski, Łódź, Przyspieszenie Pań- 
skie jest nieco... lekkomyślne, ponieważ „New York Sun“ 
wydrukował to o pięć miesięcy wcześniej od „Radio News“, 
mianowicie w połowie września 1926 roku. Zresztą metoda 
ta była nam zakomunikowana już w końcu 1925 roku, lecz 
z zastrzeżeniem poufności. 


KOMUNIKATY 


Fabryka lampek Philips prosi nas o podanie do wiadn- 
mości amatorów co następuje: 

Lampki: A 209. A 425, A 409, В 205, В 406 I В 403 moga 
być używane i bez opornicy żarzenia. Pewna nadwyżka 
napięcia, która powstaje przy świeżo naladowanvm aku- 
mułatorze, jest zupelnie nieszkodliwa i żarzenie takie po- 
zostaje bez wplywu na długość życia lampki, ponieważ 
przy ich wyrobie brało sie pod uwage możliwość nieco sil- 
niejszego żarzenia. 


PROGRAM 
uroczystego otwarcia poznańskiej 
w niedzielę, 


radjostacji nadawczej 
dnia 24 kwietnia r. b. jest następujący: 


I Cześć ofiejalna. 
l, Pięć uderzeń zegaru. 
2. Hejnał raluszowy, wykonany na trąbce. 
3. Hymn „Jeszcze Polska..*, wykona chór „Kcho pod 
dyrekcją p. Raczkowskiego. 
t Przemówienie prezesa Kuratorjum „Radjo Poznań- 


skiego”, p. prezydenta C. Ratajskiego. 


5, Przemówienie przedstawiciela „Polskiego  Radjo: 
z Warszawy. 
6. Przemówienie przedstawiciela  Winisterstwa Poczt 


i Telegrafów. 
Przemówienie 
znańskiego” p. 


zyk 


kierownika programowego 

Z. Marynowskiego. 

s. Przemówienie prezesa Radjoklunbu 
b. dr, T. Alkiewicza. 

9. Koncert solowy na fortepianie prof. 1". 
kierownika muzycznego „R. Pozn”, 
uiwory Szopenowskie. 

Przerwa od godz. 17,45 do godz. 18,15 
И. Cześć. O godz. 18.15. 

L koncert ATA о — wykona na 
prof. Jahnke. 

+. O morzu polskiem odczyt wyglosi p. B. 
ski, Kurator Okregu Szkolnego. 

Э. Uwerturę z „Iłałki” wykona orkiestra 
skiego” pod dyr. p. В. Tyllji. 
Przerwa od godz. 19 do godz. 19.30. 

ШІ. Część. O godz. 19.30, 
Transmisja opery Wallek-Walewskiego p. t 
Тои кома“ z Teatru Wielkiego w Poznaniu. 


„Кајо Po- 
Wielkopolskiego 


Łukasiewicza, 
który wykona 


skrzypeach 
Chrzanow- 


„Radjo Poznan- 


„Pomsta 


RADJOKLUR 


WIELKOPOLSKI 


Sekretarjat: Poznań, ul. 27 Grudnia 8, III ptr. 


Podziękowanie. 
Dla zapoczątkowania bibljoteki Radjokluba Wielko- 
polskiego ofiarowała firma „Radius w Poznaniu, ul. św. 


Marcina nr. 6% oprawny rocznik francuskiego czasopisma 

„L'Amienne”, za co Zarząd Radjoklubu Wielkopolskiego 
na tej drodze wyraża swe podziękowanie. 
Odznaki radjoamatorskie. 

Wobec wielokrotnych życzeń ze slrony radjoanmiato- 

rów, oraz Kół radjoamatorskich, przystępuje Radjokluh 

Wielkopolski do wydania wspóluej odznaki dla zorgani- 


zowanych  radjoamatorów Zachodniej Polski. Zarząd 
Radjoklnbu prosi Р, T. Zarządy Kól radjoamatorskich 


oraz Radjoklubów o laskawe nadeslanie zapotrzebowań 
na wyżej wymienione odznaki. Cena odznaki będzie wy- 
nosiła zł 1,50. Znaczek zostanie wykonany według projektu 
dostarczonego przez artystów poznańskich. 
Apel do mężów zaufania. 

Wobec zbliżającego się zjazdu przedstawicieli poszcze- 
gólnych Kół Zachodniej Polski, Radjoklub Wielkopolski 
zwraca się do mężów zaufania, oraz wogóle do wszystkich 
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озор dobrej chęci, o możliwe przyszpieszenie organizacji 
miejscowych kół radjoamatorskich. Ponieważ nie w szyst- 
kie osoby, których nazwiska zosiały nam podane w po- 


szczególnych miejscowościach, dysponują odpowiednim 
czasem dla. 


Ў pracy organizacyjnej, przeto prosimy tych 
radjoamatorów, którzy mogliby się zająć organizacją 


miejscowego kola o saniorzutne 
klubu Wielkopolskiego. Dla uniknięcia niepotrzebnych 
zapytań przypominamy. że zespolenie samodzielnych Kół 
radjoamaiorskich, obejmujące calą Zachodnią Polskę, na- 
stąpi dopiero przez uchwały zjazdu przedstawicieli po- 
szczególnych kół, kióry ре się w dniu oficjalnego 
otwarcia Radjofonicznej Stacji w Poznaniu. Wszelkich 
dalszych informacyj udziela Sekretarjat Radjoktubu Wiel- 
kopolskiego Poznań, ul 27 Grudnia 8, 11 ptr. 


zglaszanie się do Radjo- 


Zjazd delegatów Kół radjoamatorskich Zachodniej Polski. 


W dniu 24 kwietnia rb. odbędzie się oficjalne otwar- 
cie Poznańskiej Stacji Radjofnicznej. W tym samym dniu 
odbędzie się w Poznaniu Zjazd delegatów Kół radjoama- 
torskich Zachodniej Polski. 


Glównym zadaniem Zjazdu jest powzięcie uchwał dla 
zespolenia wszystkich Kół 1 Radjoklubów Zachodniej Pol- 
ski w jedną organizacyjną calość. Szczegółowy porządek 
obrad zostanie rozesiany przez Sekr. Radjoklubu Wielkop. 
do wszystkich kol radjoamatorskich oraz opublikowany 
w prasie codziennej. Wszystkie Kola radjoamatorskie 
oraz Radjokluby upraszamy o wydelegowanie na Zjazd 
upelnomocnionych przedstawicieli. 

Łącznie ze Zjazdem odbędzie się zwiedzenie Poznań- 
skiej »tacji Radjofonicznej. 


Koło radjoamatorów w Międzychodzie (n. Wartą). 

W piątek. dnia 25 lutego odbylo się o godz. 8 wieczo- 
rem zebranie konstytucyjne Koła radjoamatorów w Mie- 
dzychodzie. Zebranie zagail p. Franciszek Bogajewicz, 
dyr. Banku Ludowego w Międzychodzie. Na wstępie swe- 
go przemówienia poświęci! kiłka słów radjofonji w Polsce 
i zagranicą i apcłował gorąco do zebranych, by zapisali 
się na członków nowo tworzącego się kola radjoamatorów, 
Następnie wybrano zarząd hola, w skład którego wchodzą 
nastepujacy panowie: 1. Bogajewicz Franciszek, prezes. 

Maciejewski Stefan, wlasciciel fabryki wódek, 3. Firlej 


Stanisław, fabryka słodu, sekretarz. 4. Poczekaj Kazi- 
mierz, kasjer Banku Ludowego, skarbnik, 5. Szafrański 


Zygmunt, wlaściciel księgarni, ławnik, oraz 6. Ginter Sic- 
fan, właściciel drogerji, lawnik. Członkowie opłacają ty- 
tułem, wstępnego 50) gr, oraz 20 groszy skladki miesięcznej. 
Zebranie przyjęlo większością głosów projekt statutu dla 
Kola radjoamaiorów. ogloszony w nr. 1 miesięcznika 
„Radjo Polskie”. 

Radjoklub powiaiowy w Wolsztynie. 


Pan W. Szymański donosi nam, że prace nad orga- 
nizacją powiatowego Radjoklubu w Wolsztynie są w toku 


Radjokluk Nakło. 

an W. Malicki donosi. że w dniu 2 kwietnia rb, za- 
wiązal się Radjoklub Nakło. Szczegóły podamy w na- 
stępnym numerze „Radja Polskiego“. 

Radjoklub Grudziądz. 

Dnia 8 lutego rb. utworzył się w Grudziądzu komitet 
w osobach pp. Misiewicza, Marlewicza. Maciejewskiego 
i Śliwy. który po odpow iedniej akcji wśród radjoamato- 
rów zwołał zebranie organizacyjne na dzień 5 marca rb. 
Po wysluchaniu przed glośnikiem pozdrowienia „Polskie- 
go Radja“ w Warszawie, omówił p. Śliwa znaczenie radja 
na tle programów zeszłorocznych, oraz zareferował spra- 
wy organizacyjne, poczem przyjęto po ożywionej dyskusji 
statut Radjoklubu Wielkopolskiego jako tymczasowy. 

Prezesem wybrano jednoglośnie ks. dyrektora Pełkę. 
wiceprezesem został p. Jurkiewicz, kierownik radiostacji 
telegraficznej, sekreiarzem p. Śliwa, skarbnikiem p. in- 
spektor Misiowicz. a lawnikami pp. Martewicz i Kkulerski 
W dalszym ciągu posiedzenia p. inspektor Misiewicz zre- 
ferował ustawe radjową i rozwój radja w Grudziądzu. co 


na ogólne życzenie zostalo opublikowane w specjalnym 
artykule w prasie miejscowej. W dniu św. Józefa urzą- 


dzil Radjoklub w auli Państw. Sem. Naucz. przy wielkiem 


"jednomyślnie mitworzenie 


zainteresowaniu publiczności audycję propagandową 
z znakomitym wynikiem. 
Koło radjoamatorów w Witaszycach. 

Dnia lo. IN, rb. odbylo się na zaproszenie р. Trucha 
w sali kasyna urzędników cukrowni w Witaszycach ze- 
branie dla ulworzenia zrzeszenia radjoamatorów jako 
sekcji Radjoklubu Wielkopolskiego. Zebranie uchwaliło 
koła radjoamatorów w Wita- 
szycach. Do Kola przystąpili wszyscy obecni na zebraniu. 
Jako statut przyjęto projekt ogłoszony przez Radjoklub 
Wiełkop. z tą zmianą, że z powodu szczupłej ilości czlon- 
ków ograniczono iłość członków Zarządu do trzech osób. 
Do Zarządu wybrano jednoglośnie: p. Juljana Trueha 
(prezes), p. Lucjana Szmidta (zast. prezesa) i p. Franciszka 
Grotusa (sekr. i skarbnik). Składka miesięczna wynosi 
1 zl. Zebranie uchwaliło zorganizowanie cyklu wykładów 
i odezytów dla zaznajomienia czlonków z radjotechniką. 
Fundusze wpływające z wpisowego i skldack zużyje się 
na utworzenie bibljoteki radjowej. 

Radjoklub Unisław. 

Z inicjatywy Radjoklubn Wielkopolskiego zawiązał 
się dnia 15, 111. 1927 Radjoklub w Unisławiu., który odbył 
w dniu 20. IM. 1927 swe wałne zebranie. Radjoklub Uni- 
sław mimo swej niedługiej egzystencji, liczy już 40 ezlon- 
ków i ma swego własnego radjotechnika. Klub posiada 
w jednej z miejscowych sal antenę odhiorczą, na której 
w czasie walnego zebranie demonstrowano jedno- dwu- 
irzy i ośmio-lampowe aparaty. Punktem kulminacyjnym 
walnego zebrania było dłuższe przemowienie, wygłoszone 


przez „Polskie Radjo do Radjoklubu w Unisławiu o go- 
dzinie 17830. Audycja byla doskonala, gdyż odbicrano 
uliradyną na dwa głośniki (Braun i Amplion). 


Zarząd Radjoklubu ukonstvtuował się jak następuje: 
pierwszy przewodniczący p. dr. Watta Skrzydlewski, dru: 
gi przewodniczący p. kossobudzki, sekretarz p. Turbań- 
ski. skarbnik p. Ołfkowski radni ks. dr. Dunajewski 
i p ПД, 


Koła radjoamatorów w Kościerzynie. 
an „Mojzy Szkodowski donosi, iż z powodu okolicz- 
ności od niego niezależnych, dotychczas nie mógł się zająć 
zorganizowaniem Koła Radjoklubu. Obecnie jednak pra- 
ce w tym kierunku zostaly rozpoczęte, fak że koło radjo- 
amatorów wkrótce przybierze formy realne. 


Koło radjoamatorów w Jarocinie. 
Staraniem grona miejscowych radjoamatorów w dniu 
14 marca zostalo założone kolo radjoamatorów na miasto 


Jarocin. Jako organ Kola obrano miesięcznik „Radjo Pol- 
skie. Adres sekrelarjatu: Czeslaw Gierliński, Jarocin 


(Rolnik). 
Koło radjoamatorów w Gostyniu, 

Zebranie organizacyjne koła radjoamatorów w Gosty- 
niu odbyło się w dnm 30 marca rb. w Hotelu Francuskim 
w Gostyniu. W przemówieniu wstępnym p. dr. Babiak, 
organizator zebrania, podkreślił doniosłą rolę radjotele- 


Do nabycia wszędzie! 


Chluba słuchawek! 


„Point Bleu" 


туутта 


(Niebieski Punkt) 


Do nabycia wszędzie! 
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tonji w życiu kulturalnym. Na przewodniczącego wybrano 
jednogłośnie p. аг, Babiaka, na sekretarza р. A. Helda. 

Do Zarządu wybrano jednogłośnie pp.: dr. Babiaka 
(prezes), burmistrza E. Sławińskiego (wiceprezes), A. Hel- 
da (sekretarz), St. Cieślewicza (skarbnik), radnymi obra- 
no: pp. dr, M. Laskowskiego i Łucjana Ponińskiego. Utwo- 
rzono trzy sekcje: teoretyczno-praktyczną pod kierow- 
nictwem p. inż. Krzętowskiego, sekcję gimnazjalną pod 
kierownictwem prof, M. Toporskiego. oraz sekcję propa- 
sgandową, którą zajmie sie Zarząd. 

Przyjęto z drobnemi zmianami siatut, ogłoszony 
w nr. 1 „Radja Polskiego“ i uchwalone wstępne w wyso- 
kości 3 zł i składki miesięczne w wysokości I zł. Lokalem 
Koła jest Hotel Francuski w Gostyniu. Laboratorjum 
mieścić się będzie w Strzelnicy. gdzie p. starosta Dabiń- 
ski oddał bezplatnie pokój dla „Koła radjoamatorów'. 
Koło obejmuje także miasto Piaski. Przy organizowaniu 
koła dopomagali p. dr. Babiakowi gorliwie pp. A. Held 
i J. krętowski, zaco р. dr. Babiak w imieniu Radjoklubu 
kiełkop. na tej drodze składa serdeczne podziękowanie 
Kolo liczy 28 czlonków, w tem 5 pań. 

Radjoklub w Mysłowicach. 

Dnia 19. LL. odbylo się w Mysłowicach zebranie radjo- 
amatorów. zwołane przez p. dyr. Majeherskiego. Prze- 
wodniczył p. dyr. Narkiewicz-Jodko. Po dłuższej dyskusji 
uznano konieczność założenia Kółka radjoamatorów i wy- 
brano komisję organizacyjną, w skład której weszli pp. 


dyr. Majcherski. dvr. Narkiewicz - Jodko. Leon Pollak 
i Szczepek. 

Na następnem zebraniu w dniu 2 kwietnia zawiąza- 
no ostatecznie Radjokluh w Myslowicach. Do Zarządu 
wybrano: p. Narkiewicza jako prezesa. p. Majcherskiego 
jako wiceprezesa, p. Leona Pollaka jako sekretarza, p. Wa- 
lugę zast. sekretarza. p. Czarneckiego skarbnika. p. Ko- 
chanowskiego zast. skarbnika, p. Szczepka jako instrukto- 
ra (do pomocy pp. Kochanowskiego i Walugę). Bibtjotekę 
objął również p, Waluga. Do komisji rewizyjnej weszli 
рр. Potyka 1 Garcarzyk. 

ODPOWIEDZI RADJOKLUBU WIELKOPOLSKIEGO. 

Radjoklub w Unislawiu. Zarząd Radjoklubu 
donosi, iż zająl się poruszoną przez ladjoklub w Unisła- 
wiu sprawą stacji przekaźnikowej dla Pomorza. W toku 
rozmów z przedstawicielami Radja Poznańskiego oraz 
Polskiego Radja okazało się niestety. iż uruchomieniu 
kilku mniejszych stacji przekaźnikowych sprzeciwiają 
się ostaimie uchwaly genewskie, które na przyszłość prze- 
widują. iż jedynie stacje powyżej 50 kilowatiów mog 
otrzymać własną długość fali Z tego powodu wszystkie 
ewentualne polskie stacje przekaźnikowe (poza stacjami 
przyznanemi Polsce już uprzednio) musialyhy pracować 
na jednej.i tej samej dlugości fali. Wobec ujemnych wy- 
ników uzyskanych podczas analogicznych prób, przepro- 
wadzonych przez dłuższy czas w Anglji, rozwiązanie tego 
rodzaju należałoby uważać za niepomyślne, 


Radjofoniczna stacja nadawcza w Poznaniu 


(Ciąg dalszy). 
11. 


W dniu 6 maja r. ub, odbyło się w sali obrad Rady 
Miejskiej w Poznaniu zebranie delegatów Koła Miast 
Wielkopolskich pod przewodnictwem jego prezesa p. prez. 
Ratajskiego. z współudziałem delegatów Koła Miast Po- 
morskich. Po przemówieniu pp. prezydenta С. Ratajskie- 
go, burmistrza Czyszewskiego z Rawicza, burmistrza Mu- 
sielaka z Ostrowa i burmistrza Sroczyńskiego z Wronek 
uchwalono następującą rezolucję: 

„Koła miast wielkopolskich i pomorskich uchwalają. 
że poleca się organom samorządowym popierać finan- 
sowo urządzenie stacyj nadawczych radjotelelonji oraz 
tozpowszechnienie stacyj odbiorczych w najszerszych 
warstwach ludności”. 

Od chwili tego zebrania i ujęcia steru przez p. prezy- 
denta Ratajskiego plan budowy radjostacji poznańskiej 
właściwie wchodzi na realne tory. Uchwała tego zebrania 
została zakomunikowana wszystkim związkom samorzą- 
dowym Wielkopolski i Pomorza. 

Po odpowiedniem przygotowaniu sprawy subkonecsji 
przez p. ministra pełnomocnego dr. W. Prądzyńskiego 
w dniu 11 czerwca r. ub. dochodzi do skutku notarjalna 
umowa suhkoncesyjna pomiędzy Spółką Akcyjną „Polskie 
Radjo' a komitetem Organizacyjnym Spółki Poznańskiej. 
Umowę tę podpisali ze strony „Polskiego Radja“ pn. inż. 
T. Sułowski. min. pełn. Fr. Pułaski i gen. dvr. „Polskiego 
Radja“ Zygmunt Chamiec, a ze strony przyszlej Spół- 
ki Poznańskiej рр. prezydeni Cyryl Ratajski i b. starosta 
Ziołecki. 

Po zawarciu tej umowy okazała się potrzeba utworze- 
nia biura. które załatwiałoby wszelkie prace organizacyj- 
ne i możliwie jak najmniej kosziowało. Tu znalazł odpo- 


wiednią pomoc p. prezydent Ratajski w Komunalnym 
Banku kredytowym, którego Wydziału Wykonawezego 


jest prezesem, a który jest właściwą ceniralą finansową 
związków samorządowych Wielkopolski i Pomorza. Bani 
ten też z eałą gotowością zgodził się na finansowanie ra 
tjosiacji, wskutek czego można bylo zwrócić dotychczaso- 
we wykłady pieniężne uskutecznione na cele organizacyj- 
ne przez Kasę Miejskiego Urzędu Targów, centralizując 
wszelkie agendy w komunalnym Banku Kredviowym. — 
Dyrekcja hanku wszelkie prace wykonawcze połączone 
z organizacją i budową radjostacji powierzyła prokuren- 
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towi bankowermnu p. Kazimierzowi Okoniewskiemu. 
to około t5 czerwca r. ul. 

Odiąd rozpoczyna się właściwa praca organizowania 
Spolki. Komisja Organizacyjna, pod przewodnictwem 
prezesa, р. prezydenta Ratajskiego, odbywa kilkanaście 
posiedzeń, na których uchwalono zebrać 300 000 zi w złocie 
jako kapitał zakładowy Spółki Poznańskiej. Spółkę na- 
zwano „kadjo Poznańskie", Sp. z ogr. por. W dn. 23 czerw- 
ca r. ub, uchwaliła Komisja Organizacyjna. bv kapitał 
zakladowy rozłożyć w wysokości 75 000 zł w zlocie na mia- 
sta wydzielone, zatem na Poznań, Gniezno, Inowrocław 
i Bydgoszcz, 95 000 zł w zlocie na reszię miast a 130000 zł 
w zlocie na 35 powiatów Wielkopolski w udziałach po 
500 zi w złocie. Stwierdzono pozatem, że Starostwo Rra- 
jowe mimo przyrzeczenia na posiedzeniu w dniu 29 mar- 
ca r. b. odmówiło obecnie udziału z powodów formalno- 
prawnych. Postanowioino zażądać oferti na vadjosiacje 
oraz rozesłać do związków samorządowych odpowiedni 
okólnik z zawezwaniem i deklaracjami przystąpienia. — 
Następnie na posiedzeniu dn. 14 lipca r. ub. postanowiono 
przygotować statut Sp. z o. por. „Radjo Poznańskie“ oraz 
wyszukać odpowiedni teren pod hudowę radjostacji. Spra- 
wę osłatnią przyrzekł załatwić p. prezydent Ratajski, wska- 
zującć później teren Magistratu przy ul. Bukowskiej nr, 53. 
Magistrat zgodził się na wydzierżawienie tego terenu na 
lat 20 z prawem pierwokupu. Rozpatryvwano również na- 
desłane oferty firm następujących: 

1. Western Electric Company w Nowym Yorku zastą- 
pionej przez Standard Electric Company w Polsce 
w Warszawie, 

Mareoni's Wirelles Telegraph Company. Londyn. za- 

siąpionej przez p. 5. M. Aisensteina w Warszawie, 

З. Nederlandsche Seintostellen Fabriek, Hilversum. 
zastąpionej przez Polsko-llolenderską Fabrykę Lam- 
pek Elektrycznych „Philips? S. A. w Warszawie. 
Oddział w Poznaniu, 

n „Telefunken, без. fiu drathlose Telegraphie m. b 
H. Berlin, poznański oddział firmy „тешеп“ i 

э. С. Lorenz. Akt. Ges., Berlin, bezpośrednio. 

W przededniu posiedzenia plenarnego Komitetu bu- 
dowy radjostacji t. j. 3 sierpnia 1. ub. odbylo się posiedze- 
nie Komitetu Organizacyjnego, na którem stwierdzono, że 
deklarowano dotąd 151 500 zł w złocie. 

Ostatnie posiedzenie plenarne Komitetu budowy stacji 
odbyło się w dniu 4 sierpnia r. ub. w Komunalnym Ban- 


Byto 
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ku Kredytowym przy współudziale pp. prezydenta Rataj- 
skiego, jako przewodniczącego, inż. Magdziarskiego jaka 
przedstawiciela Województwa, pułk. Sowińskiego, staro- 
sty T. Kłosa i mecenasa L. Echausta z Poznania. nacz. dy- 
rektora Z. Chamca, min. pełn. Fr. Pułaskiego i dyr. inż. 
W. Hellera z Warszawy, dyr. Korzeniowskiego, dyr. T 
Adamczewskiego i dyr. Rakowskiego z Poznania, starosty 
M. Stelmachowskiego z Rawicza, starosty Kasprzaka z Ке- 
pna, prof. Kalandyka, prof. Pęczalskiego, b. starosty Zio- 
łeckiego i prok. K. Okoniewskiego z Poznania. Na posie- 
dzeniu tem zapadły ważne uchwały. Stwierdzono wpierw 


Okoniewskiego, dotychczasowego kierownika biura orga- 
nizacyjnego. Tego samego dnia po południu godzinie 18 
spisano umowę spółkową w Ratuszu Poznańskim. 

Ważniejsze punkty statutu Spółki brzmią: 

Siedzibą spółki, którą tworzą wyłącznie związki sa- 
norządowe Wielkopolski, jest Poznań. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest urządzenie i pro- 
wadzenie broadcastingu w Poznaniu. 

Kapitał zakładowy wynosi zł 239.000,— w złocie. 

Zbycie udziałów w przedsiębiorstwie jest dopuszczalne 
tylko na rzecz ciał samorządowych Województwa Poznań- 


Inż. Rogacki 


że Rząd dotąd nie zatwierdził umowy subkoncesyjnej. 
gdyż niektóre punkty umowy wymagają wyjaśnienia. Za- 
łatwiono іе sprawę przez natychmiastowe zawarcie do- 
datkowej umowy do umowy subkoncesyjnej z 11. 6. r. ub. 
Następnie postanowiono spółkę poznańską natychmiast 
zawiązać i władze jej ustanowić. Wybrano zatem Kura- 
torjum w następującym składzie: p. prezydent С. Ratajski 
z Poznania, zastępca p. inż. Sułowski, Warszawa; p. nacz. 
dyr. Z. Chamiec z Warszawy, zastępca p. inż. Heller z 
Warszawy; р. min. pełn. Pułaski z Warszawy, zastępca 
p. kier. Br. Fudakowski z Warszawy; p. starosta T. kłos 
z Poznania, zastępca p. starosta Stelmachowski z Rawicza: 
p. min. pełn. Dr. W. Prądzyński z Poznania, zastępca p. 
prezydent Barciszewski z Gniezna. 

Na propozycję p. prezydenta Ratajskiego obrano jedno- 
myślnie kierownikiem p. prokurenta Banku komunaln. K 


Kazimierz Okoniewski 


Inż. Heller 


skiego wzgl. Sp. Akc. Polskie Radjo, która ma prawo po 
dwóch latach od chwili uruchomienia radjostacji wyku- 
pić udziały, licząc za udział kurs sto za sto w złocie. W ra- 
zie nie wykupienia w 6 latach upada to prawo i „Radjo 
Poznańskie“ zatrzymuje subkoncesje na cały czas trwa- 
nia koncesji „Polskiego Radja“. 

Kkuratorjum składa się z 5 członków і 5 zastępców 
a to z 2 członków wyznaczonych przez Walne Zebranie 
spółki „Radjo Poznańskie", z 2 członków wyznaczonych 
przez Sp. Akc. „Polskie Radjo' w Warszawie i prezesa 
wyznaczonego w porozumieniu między wyznaczonemi 
członkami. Kuratorjum wybrane jest na cały czas trwa- 
nia spółki. 

Alfred Chrzanowski 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Fabryka wyrobów 


Doskonała skała mikrometryczna nazywa się 


FATAMIC 


N | chroniona urzędowymi patentami w kraju i zagranicą. 4 
| Niezrównana dokładność 

Niezrównana skuteczność 

Bez lużnego biegu. — Najwyższa przekładnia. 

Ządajcie specjalnego prospektu 41 

August Fuellgrabe £ Co - Kassel, 


optycznych, precyzyjnej mechaniki i elektrotechniki 


jiuemiynzsod aj813IMEZSPOZI4 
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Redio TELEKTRA” 
Fabryka w OŁUMUŃCU II 


(CZECHOSŁOWACJA) 


PANA, 


i { 
Oryginalny м, 


Najpewniejszy, najlżejszy, najmniejszy i naj- 
tańszy w świecie kondensator obrotowy 
үң _ ze stałym dielectricum! 
JĄ Typ „Atom“: 
Do pojedyńczego 
układu lampkowego 
z krzywą częstotli- 
wości. 


Typ „Miniatur:“‘ 
Specjalny kon- 
densator do ukła- 
sk. du detektorowego 
z prostolinijną cha- 
rakterystyką. 


GOA Г ГЫЧ ЧЧ A A ЧУ A A RA СЫ СЫ СЫ AA СЕ СШ СШ СШ 
О adresy dostawców i prospekty zwracajcie 
się do fabrykantów : 


RITSCHER % TÓLKEN, Sp. z o. p. 
BERLIN SO 26 ADALBERTSTR. 82 


Telefon Moritzplatz 53 


Specjalna fabryka 
części skł 


Z 


Podstawki `} 
do cewek 


zwykłe i z drobnem 
nastawieniem 


(Licencja Hutha) 


Przełączniki na krótkie 
i długie fale. Podstawki 
do oporu silitowego. 
Stopki lampowe. Prze- 
łączniki. Stopki ama- 
torskie. —  Pośrednie 
wstawki lampowe. 


Dostarcza w oddawna znanej, wyborowej jakości 


Johann Balewski, Berlin SO. 36 


Adalbertstrasse 2. Telefon: Amt Moritzplatz 13 889 


Zanim poczynicie jakiekolwiek zamówienia, zażądajcie 


moich nowych cenników. 


Moja uznana 
Sprawność i wydajność 


polega na tem, że wszystkie części składowe, które 


wyrabia się w przemyśle radjowym, dostarczam 
stale 


wprost ze składu po najniższych 
cenach dziennych. 


Nie ma ani jednego artykułu radjo- 


wego, któregoby mie można z mej firmy 

sprowadzić. 69 
Proszę żądać moich cenników a zdumienie 

Pana ogarnie wobec mojej sprawności i wydajności. 
Dostarczam tylko kupcom uprawnionym. 


aRts KALISCHAK 


Eksport Radjo Wyrób 


Berlin - Charlottenburg 5, Kanistrasse 91 
Telefon: Wilhelm 5334/35 
Adres dla telegramów: „ELEKTROKABE'* Berlin 


G. ROHLAND & Co. G. m b. H. 


Wyrób i handel sprzętu radjowego w precyzyjnem wykonaniu. 
z Berlin N. 58, Stargarderstr. 74. 


Zawiadamiamy uprzejmie, że dypl. inż. p. A. CI. Hofmann 
jest naszym współwłaścicielem i współpracownikiem i że na pod- 
stawie swego długoletniego doświadczenia ulepszył nasze 


Radix-transformatory do superheterodyny 


w połączeniu z 


podwójnymi binokularnymi oscylatorami Radix 


== 


i 1000—2000 m. Wszystkie wyroby są 
wykonane z czystego ebonitu.  Unikamy 
bezwzględnie wszelkich materjałów zastęp- 
czych, jak lakierowana papa i t. p. 
Wyrabiamy dalej niezrównanej jakości uni- 
wersalne dławiki wysok. częstotliwości, neu- 
trodyny, wyrównywacze, mikrometry, przy- 
| rządy do próbow. lampek, stopki do lampek 
transformatory wysokiej częstotliwości itp. 
Prosimy żądać bezpłatnie naszego katalogu. 


Lepsze specjalne magazyny sprzedają stale nasze wyroby. (Dobrze zaprowadzeni zastępcy poszukiwani.) 


Opinja fachowca o Radix-Superheterodynie 
С. Кетрске & Co., Hamburg, Hohe Bleichen 22а, 


Pańskimi Superhet. transfor matorami osiągnęliśmy 
bezwzględnie najlepsze wyniki w budowie super- 


heterodyn w ciągu naszej 2-letniej prak- 
tyki. Ostra selektywność tego aparatu 
jest tak wielka, że w okresie nadawania 
przez stację hamburską mogliśmy jeszcze 
bez zarzutu przyjmować Bremę. A ozna- 
cza to różnicę fal zaledwie 7 m. W jasne 


ШЕШ), 
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południe mogliśmy już odbierać nagłośnik 
bez zarzutu Lipsk, Wrocław, Berlin, 
Wiedeń, Frankfurt, Pragę, Szczecin 
i Stutgart i to tylko z posilaniem niskiej 
częstotliwości, przyczem nasz odbiornik 
jest oddalony zaledwie o 2 km od silnej 
stacji nadawczej i otoczony wszelkiemi 


` 


5 


możliwemi przeszkodami. 5 


Nowe opancerzone transformatory Elstree 
ROHLAND WERK, Tow. Akc. dla przemysłu ebonitowego, Berlin N. 58, Stargarderstr. 74. 


Wyrabiamy z ebonitu główki z podziałkami, wtyczki, buksy. Naszą specjalnością są 8-krotne wtyczki „„Roland'ć 
do wielolampkowych aparatów, jakoteż skalę mikrometryczne ,„Mikrojust*. Każdy magazyn, który ma na składzie towar 
wysokiej jakości, posiada i nasze wyroby. Żądajcie gratis naszego bogato ilustrowanego katalogu. 


ХР Serja nowości Own M7 


Dzięki zastosowaniu wstawek 
do użycia jako podwójny 
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Podwójny kondensator frekwencyjny 
Owin 2 X 500 cm. Wykonanie Low-Loss. 
Aluminium 


Opornica żarzenia Owin 
Drobne nastawienie. Prostolinijna cha- 


rakterystyka. 


Najdoskonalsze fabrykaty 
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Precyzyjny konden- 
sator frekwencyjny 
Очі 
500 ст, bez drobne- 
go nastawienia. Płytki 
mosiężne. 
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lub potrójny kondensator. 
Niklowana rama. 


Kondensator 
frekwencyjny 
pojedyncze wykonanie, 
cm, bez drobnego 
nastawienia Aluminium. 


Kondensator 
frekwencyjny 
wykonanie Low-Loss, 
500 cm, bez drobnego 
nastawienia. Aluminium. 


Fabryka Radjoaparatów OWIN G. m.b. H. 


HANNOVER — Licencja Telefunken 
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Czcionkami Drukarni Polskiej Т. A. w Poznaniu 
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Г" [ШИИ Radjo-odbiorniki 


1-4 lampowe, detektorowe, 5-9 lampowe własne i zagraniczne 


Wielki wybór części radjowych 


głośników, słuchawek, akumulatorów, baterji anodowych, lamp 


RM mk 


katodowych etc. najnowszych konstrukcji 


Kompletne instalacje w miejscu i na prowincji 
przez fachowych ludzi 


BGZNANYKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW 


Skład detaliczny : 
ul. Fr. Ratajczaka 39 
ulica Jasna nr. 9 Те оп 3430 
Telefon 69-37 i 69-41 кесесин. 


Adlr.-telegr.: „Telefon“ Rok założenia 1908 P. K. O. nr. 204-027 


Zarząd, magazyny, 
warsztaty : 
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SCHALECO 


KONDENSATOR ЕКЕКМЕМСҮ ЈМҮ 
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Przystosowany do montowania na przedniej i dolnej płytce. 
Najwieksza stałość. Doskonała i precyzyjna robota. 


SCHALECO 


najdoskonalsze transformatory średniej czestotliwości 


Nazwa „CHALECO“ ręczy za jakość. 
Ządajcie bezpłatnej przesyłki naszych ilustrowanych prospektów 


SCHACÓW, LEDER, & Co. Sp. z o.p. 
Berlin N. 4, Chausseestr. nr. 42 


l 
Mała objętość, stąd potrzeba małej przestrzeni. 
Niesłychanie niska waga, tylko 300 gr. 


